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Czytelnikom naszym, zarówno tym, któczy 
Święta Wielkanocne obchodzą w Ójczyźnie, jak 
i tym, których secca w tych dniach uroczystych 
tem tęsknie; wać się będą z obcej ziemi ku Macie- 
czy — wszystkim naszym Wspólncacownikom i Pczy- 
jacislons sklad a) ; A swiat 

Redakcja. 


зуу 


Alleluja! Alleluja! | ој 


- 


Tygodnia. 


асуы аа d 4 


Osobliwością swojego ` 
rodzaju jest słynna pro- 
cesja w Wielki Czwartek 
w Wiedenbriick w Niem- | 
F czech, którą otwiera 
T- Chrystus, niosący krzyż. 


Miejsce, gdzie stał krzyż Chrystusa na Golgocie i gdzie doko 
nala się tajemnica odkupienia ludzkości. - 


Szczególnie uroczyście odbywa 
się w Jerozolimie przed kaplicą 


nóg ie sareom, będąca айт |ЕВА > Гу Mydło Palmolive nie zawiera 
ń ZOO W tłuszczów zwierzęcych 


kory. 

Używając do twarzy mydła Palmolive, wie Pani z całą 
pewnością. że cerze Jej nie grozi żadne niebezpieczeń- 
‘stwo! Gdyż mydło Palmolive wyrabiane jest wyłacznie 
z czystych olejów roślinnych i nie zawiera żadnych 
sztucznych barwników. 


20.000 znawców piękna powiada: by zachować 
gładką i młodą cerę, używajcie mydła Palmolive. Jest 
to mydło zawierające olejek oliwkowy! Niech Pani pój- 
dzie za przykładem ludzi, którzy wiedzą co dobre. 
Ома razy dziennie należy wcierać w pory twarzy 
i szyi obfitą pianę mydła Palmolive: — następnie dobrze 
spłukać i łagodnie osuszyć. Cera Pani stanie się miękką 
jak aksamit i pełną powabu, - a taką powinna być 


_ сега kobiety. Colgate Ваа SRA 


Bohater karuzeli. Zdjęcie z Rękawki. 


МИ акапос jest świętem radości. i Zmartwychwstania. Ob- 
chodzi się је w czasie, gdy pierwsze pąki pojawiają się na 
drzewach a szczebiot ptaków zwiastuje powrót wiosny. 

Jakże wesoło biją wtedy serca łudzkie! Wielkanoc bowiem, 
to naprawdę wesoły dzień, to podwyższenie duszy w rejony 
słońca. ` 

Lud, który najżywiej odczuwa swym prainstynktem wszel- 
kie zjawiska przyrody. i którego wiara w Boga umiała ze- 
spoić w jedną nową treść Ewangelji z tradycjami 7 czasów 
pogańskich, najwspanialej w szeregu uroczystości, odpustów 
i zabaw manifestuje swoją radość wielkanocną. 

Szczególnie ciekawe są zabawy wielkanocne Krakowa. 

W drugi dzień Wielkanocy gromadzą się tłumy na Zwie- 
rzyńcu obok klasztoru Norbertanek, gdzie wokół straganów. 
rozbrzmiewa śpiew, mieszający się z zawodzeniem katary- 
nek i piskiem trąbek dziecinnych. 

Powodzeniem cieszą się wtedy obwarzanki i tanie łakocie 
w. rodzaju serc z piernika, z bardzo cezułymi napisami. 

W pierwszy dzień Wielkanocy cały Kraków spieszy na 
ا‎ Lasoty pod mogiłę legendarnego Krakusa na t. zw. 
Rękawkę. Теро roku mogiła ta jest przedmiotem specjalnego 
zainteresowania ze strony czynników naukowych. Właśnie 
bowiem przy udziałe najwybitniejszych prehistoryków z са- 
lej Polski, rozpoczęto prace nad rozkopaniem tego kopca. 
Może uda się 6dkopać grób polskiego Tutankhamena, w ja- 
kiejś grocie podziemnej, spóczywającego w zbroi z koroną 
na głowie i mieczem w ręku? 

Byłoby to najbardziej sensacyjnem odkryciem ostatnich 
czasów i niewątpliwie wywołałaby wstrząs w całym kraju. 
Dotknęlibyśmy się bowiem  relikwij spoczywających 
fundamentem Polskis 


Tłum zabawiaiący się na Emausie w Krakowie. 


SLADEM 


MĘKI PAŃSKIEJ 
W KALWARII 


Mamy dużo ciekawości dla zagra- 
nicznych obchodów Wielkiego Ty- 
godnia, czy to n. p. w Hiszpanji, czy 
w katoliekich krajach Rzeszy nie- 
mieckiej. Ale mało komu znane są 
conajmniej równie ciekawe i rów- 
nież z odległych czasów się wywo- 
dzące masze swojskie obchody wiel- 
kopostne. Stary ten obyczaj, świad- 
czący o głębokiem poczuciu religij- 
nem naszego narodu, zachował się 
do dziś dnia najcharakterystyczniej 
wśród ludności podhalańskiej. Cią- 
gnie ona w Wielkim Tygodniu ze 
wszystkich, nieraz nawet dalekich 
wsi, do tego centrum kultu religij- 
nego, jakim jest Ша całej południo- 
wo-zachodniej Małopolski Kalwa- 
rja Zebrzydowska Dwa razy do roku 
ruchliwe to zresztą i w innych ро 
rach. miasteczko zaludnia się tłu- 
mem pobożnych pątników: raz w le- 
cie, podezas wielkiego odpustu do- 
rocznego, drugi raz w ostatnie dni 
przed Wielkanocą, kiedy od jednej 
kapliczki przydrożnej do drugiej 
wędrują w skupieniu i wśród pie- 
śni nabożnych pątniecy, rgzpamietn- 
jąc najbardziej przełomowe zdarze- 
mie, jakie zna historja świata: zba- 
wienie ludzkości przez Mękę Chry- 
stusową. 


¿ 


Pytnicy z Podhala przed klasztore 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, „odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, pla- 
my, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicie serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY wé- 
wnętrzne, wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyspieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej prze- 
miany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba i nerki 
są organami, oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą i zgod- 
ną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek. 20-letnie 
doświadczneie i najwyższe odznaczenia wykazały, że zioła lecznicze 


CHOLEKINAZA Н. NIEMOJEWSKIEGO 


jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem, odciążającym 

soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia. 

Broszury Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO otrzymać można w labor. fizj.-chem. 
„CHOLEKINAZA* H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N.-Świat 5—6. 


Na prowincję wysyłka pocztą. Na prowincję wysyłka pocztą. 


m w Kalwarji Z 


Dr. med. T. Niemojewski przeniósł przyjęcia chorych z 
ul. Koszykowej Nr. 1 na ul. Wiejską Nr. 2 (obok Sejmu). 


Czaswięczapobiec!tzn. 
codziennie wieczorem na- 
trzeć twarz i ręce Kremem. 
Nivea, żeby uodpornić na- 
leżycie skórę na ujemne 
wpływy ostrego powietrza. 
Zachowamy sobie wtedy de- 
likatną i dostatecznie ela- 
styczną сеге! Awięcspróbuj- 


my to już dzisiaj wieczorem. 
Polski produkt firmy: PEBECO, Sp. Ake. w Poznaniu | 


ini 2 2 


KREM NIVEA: 
zł. о.40 do 2.60 


ПЕШТЕ маша 


KREM 
NIVEA 


и пша винил 


Grupa ratujących: Bujak Franciszek i Rudolf oraz Zdzisław Motyka, trzej znani nar- | 


ciarze wydobywają ze śniegu jednego z przysypanych turystów A. Kowerskiego., 


J edyna jak dotychczas tegoroczna katastrofa lawinowa w Tatrach, która 
wydarzyła się we czwartek dnia 22. marca pod przełęczą Liljowe była zato 
największym wypadkiem tego typu w górach polskich. Porwała ona sześć 
osób, zamykając w masach śniegu dwie ofiary. Resztę turystów wyratowanv. 

Katastrofa ta wskazuje, że lawiny wiosenne w Tatrach są szczególnie nie- 
bezpieczne, gdyż ruszają wielką masą, niezwykle groźną dla porwanego tu- 
rysty. Przełęcz Liljowe, odgraniczająca Tatry polskie od czeskich, znana jest 
ze swoich stromości i dlatego turyści unikają jej przeważnie w przechodzeniu 
na stronę czeską. Katastrofa, jaka spotkała partję Władysława Czecha i to- 


- warzyszy wydarzyła się niewątpliwie na skutek nieostrożności, gdyż turyści 


atakowali przełęcz po świeżym opadzie śnieżnym, w nieustalonych jeszeze 
warunkach pogodowych. Lawina, która oberwała się na długości około 500 m. 
zniosła sześciu narciarzy aż na Zielony Staw Gąsienicowy przerzucając ich 
pzrez uskok skalny. Najlepiej wyszedł z katastrofy Władysław Czech, który 


momentalnie odpiął nar- 
KURSY MATURYCZNE 


ty, wiedząc o zasadzie, 
„WIEDZA” 


że turysta z nartami na 
nogach ma małe szanse 
wydobycia się z lawiny. 

Wypadek lawinowy 
wywołał przygnębiające 


wrażenie w Zakopanem, 
zwłaszcza, że stało się to 
w przededniu Wielkano- 
cy, kiedy tłumy tury- 
stów wybierają się w Та- 
try. 


KRAKÓW, STUDENCKA 14. I. 


zapomocą przystępnie 
programów i miesięcz- 


przygotowują w drodze korespondencji 
i wyczerpująco opracowanych skryptów, 


nych tematów, oraz na lekcjach zbiorowych, do egz. dojrz. gimn., | 
kl. gimn. oraz do egz. 
z 7-miu kl. szk. powsz. 181 


Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty b. niskie, Prospekty darmo! 


do egz. z 6-ciu КІ. gimn., z zakresu 4-сһ 


PIELGRZYMKA POLSKA 


, DO ZIEMI ŚWIĘTEJ. 


tragarz, nie na żarty 
zakłopotany liczbą 
pielgrzymich waliz i 
walizek... 

Na szczęście kłopoty 
paszportowe i wyła- 
dunkowe krótko trwa 
ją. Po paru zaledwie 
godzinach, z gościnnej 
„Casa Nova“ O. 0. 
Franciszkanów, zmie- 
nzamy do grobu'Chry- 
stusa Pana w Јеготоћ- 
mie. Kroczy na czele 
ks. biskup, a obok O. 
Borkowski, jeden z 
nielicznych Polaków, 
którzy całe życie po- 
święcili służbie dla 
Ziemi Świętej. Naj- 
większa z dotycheza- 
sowych pielgrzymek 
polskich, bo licząca 
134 osoby, kroczy Dro- 
gą Мені Pańskiej, 


J. Eks. ks. Gawlina, biskup polowy Wojsk Polskich, od- 
~ mawia brewiarz na pokładzie okrętu. 


pomost kapitański widnieje tablica „Wejcie wzbro- 
nione“! Dla zwykłych śmiertelników, lecz nie dla 
sztuki! Роршагпа pieśniarka. p. Hanka Ordonówna, 


N ajpierw jedna z przedziwnych baśni na jawie... 
Podróż z Konstancy do Jerozołimy upływa pod 
znakiem spokojnego morza i słońca. Statek nasz 


RAA wody WIEŚ “zarori, LOTO i nie wiele robi sobie z zakazów. Roześmiana twarz 
ogólmemu |mriemaniu Jest — зхаптоте, ODrZe- ‘artystki zdaje się mówić: — „a sprobójcie mnie stąd 
топе koronką piany, bitej przez dziub nawy, Е 

niosącej nas przez bezmiary wielkich wód, до Zie- УЛС: 2 > ا‎ 
mi Swietej. Konstantynopol, w .mowie Turków uwielbiają- 


cych swego „Сам“ (Gaczi — „Kemal Pasza“) — 
Stambuł, wraz ze swemi meczetami, rozsianemi po 
obu brzegach Złotego Rogu, cudowny archipelag 
Egiejski z Rodosem i Cyprem, mijają... Dobijamy do 
Jaffy. Na niebie kwitnie bajecczny kwiat słońca, 
a po wodzie, jakby sama N. Marja Panna rozrzuciła 
modrą sukienkę. Lóni się i łyska tysiącem blasków 
na tle białych murów Wschodniego Grodzis:a. 
Lądowanie... Oto roześmianą twarzą wita Ziemie 
Św. J. E. ks. biskup i ks. prałat Taczak, proboszez 


Na pokładzie duchowny przewodnik pielgrzym- 
ki, J. E. ks. biskup polowy, P. Gawlina, odma- 
wia brewjarz.. Dziwnie skupioną twarz ma ar- 
cypasterz, który po raz drugi dąży do Ziemi Оһуу- 
stusa. Dziś wraz z pielgrzymką, dąży jako przed- 
stawiciel wojska wielkiego „Lechistanu*, do 
miejsc, w których przed 17-tu laty, wzięty prze- 
mocą z seminarjum duchownego we Wrocławiu 
do Armji niemieckiej, wywieziony był do Pale- 
styny w mundurze pospolitaka... J. E. ks. biskup 
Gawlina modli się... Я 


Szumi morze.. Na schodkach, wiodących na nocy nie zwraca uwagi poważny „Turczyn*, Arab 


PUDER LENTHERIC 

- NADAJE CERZE 

22 MŁODOCIANY, 

> ŚWIEŻY NATU- 
RALNY 


E NIE ZANIECZYSZ- 
CZA PORÓW SKORY 


WODY KWIATOWE 


O WYKWINTNYCH, SUBTELNYCH 
ZAPACHACH 


POMADKA DO UST 
LENTHERIC 


NIE ŚCIERA SIĘ 

W CIĄGU 24 GO- = 
DZIN. NIEBYWA- > 
ŁY SUKCES МА 

CAŁYM ŚWIECIE 


Lenthéric 


PARIS 
JEN REPR. NA POLSKE. % Wt. GLAZER 
WARSZAWA AL JEROZOLIMSKA 41 


Samarytanki, niosące wo* 
dę w amforach. 


Jechała z nami także znana pie- 
śn.arka, Hanka Ordonówna. 


= ZIZI ZZ 
WSZYSTKIE ZDJĘCIA J. PODOSKIEGO, WARSZAWA. 


Francja Was zaprasza!!! 


162 Turystyka, sport, rozrywki i studja. 
| Liczne ulgi i ułatwienie kolejowe — informacje 


Oficjalne przedstawicielstwo kolei francuskich w Polsce 


. Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 684-85 — oraz wszystkie biura podróży 


Pielgrzymka polska w drodze do Bazyliki Grobu Chrystusa w Jerozolimie. 


św. Marcina w Poznaniu. Na zachwyty ludzi z pół-. 


stając wreszcie u 12-ej 
stacji... 

Później -- zwiedza- 
nie miejsc pamiątko- 
wych, więc Gethsemani na Górze Oliwnej i z murów. 
Salomonowych starej Jerozolimy rzut oka na stare 
Grodzisko i.. grób wyklętego króla-zdrajcy Absalo- 
na. Każdy prawowierny Juda winien cisnąć kamie- 
niem potępienia... przez dziurę widniejącą w grobow- 
cu: — „Bądź przeklęty!* W wędrówce powrotnej nie- 
podobna ominąć meczetu Omara, jednego z „siedmiu 
cudów“ Świata Wschodniego, na zamówienie sułta- 
nów zdobionego rękoma... chrześcijańskich mistrzów! 

Jerozolima* nie byłaby Jerozolimą, a Wschód 
Wschodem, gdybyśmy nie widzieli zarazem historji 
odczarowanej na jawie, w gromadce osłów jucznych, 
biegnących truchcikiem z ciężkiem brzemieniem 
ładunku, i typowego dla Sewantu i Palestyny, że- 
braka ślepca, którego pozbawiło wzroku nagminnie 
panoszące się „egipskie zapalenie oczu“. Dobrze jest 
także przyjrzeć się zbliska temu, jak to się pali 
„nargille* — fajkę wodną, lub wychyłić слатке 
„mokki“, skwapliwie wyniesionej z kawiarni ulicz- 


ски а 277 с. sR 
асбон 5 
~ ЫҚ жету? 


Ra 
\ 


nej dla „przeklętych giaurów*, za tak 
muzułmańskiemu, piastry... 

Podróż do Morza Martwego i do Betlejem, skąd 
krok tylko до bożniey-grobowca biblijnej Racheli. 
No, i ostatni etap wędrówki — droga przez N 
ret do Kafarnaum i Tyberjady nad prześli 
jeziorem Genezareth. Po drodze kaktusy... р 

W Nazarecie, dzielny szeik arabski chętnie pali... 
„polskiego papierosa* zachwycająe się nim tak, jak 
my.. papierosami naprawdę egipskiemi! 

Na szlaku samaryjskim za „bak eziiisz*, rzucony 
kolorowej gromadzie, latwo jest zrobić zdjęcie Sama- 
rytanek 2 amforami, bliźniakami tych, któremi do- 
brotliwa niewiasta napoiła spragnionego Pana. 


miłe serc 


| Pielgrzymi polscy па 
Drodze Krzyżowej 
w Jerozolimie. 


W Kafarnaum zaś opędzać się trzeba siłą przed 
małymi Beduinkami, wtykającym ci sznury mu- 
szelek. 
Cud Ziemi Świętej, wraz z całą jej egzotyką ро- 
woli usuwać poczyna się w cień, gdy stopa piel- 
ma znowu wkroczy na pokład. Statek odbija. — 
Jeszcze śmieją się do ciebie pastuszkowie beduińscyv, 
niosący zmęczone koźlęta, jeszcze życzliwem okiem 
łypnie prawowierny Arab, lub murzyński wydrwi- 
grosz, wzamian za dziurkowanego srebrnika krzy- 
czący: „dobrej drogi“. 
Okręt ucieka od brzegów i wraz z nim ginie i 
w sinej mgle rozpływa się dopiero eo przeżyta bajka! 
Juljan Podoski. 
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Wytworne samodziały ubraniowe 


ROMANA ŻUROWSKIEGO 7 L4zKiWa 


sila w Иби сар УУ ЋЕ, 
ҒАН, Масе Есжав 20, telef. Е. ITIGE. 


Uwaga: każdy odcinek zaopatrzony jest plombą , Leszczków” 


„Dzieci arabskie niosą zmęczone kożlęta. 


Tys: 


Zamachowcy na ławie oskarżonych przed sądem w Ви- 
kareszcie. 


WŁAŚCIWY CZŁOWIEK 
NA WŁAŚCIWEM MIEJSCU. 


W Poznaniu obrado: 
wał sejmik Komunal- 
nego Związku Kredy 
towego Wielkopolski i 
Pomorza. Związek ten 
prowadzi swój własny 
bank pod firmą „Ko- 
munalny Bank Kredy- 
кожу“, będący jednym 
2 najwiekszych ban- 
ków polskich. Preze- 
sem Związku i Banku 
wybrano ponownie na 
okres  trzechletni р. 
Leona Barciszewskie- 
go. prezydenta miasta 
Bydgoszczy (na zdję- 


= SPOR TOWE 
PORTER ПАКОШЕ 


Kaie po zpos 


= U PE 2709 
ОДР 
|| 


Właściwy 
podarek Wielkanocny— 
"421" 


Niezwykle skoncentrowany i sub- 
telny jest zapach wody kolońskiej 
4711“, wspaniała i trwała jej 
orzeźwiająca moc! Równie do- 
skonałe są wszystkie inne wyro- 
by “4711“ — a więc znane mydła 
toaletowe, kremy, puder i perfu- 
my — wszystkie te wyroby posia- 
dają znak “4711% јако dowód 
autentyczności i doskonałej ја- 


Wyrabiane całkowicie w Dziedzicach (Śl. Ciesz). 


Przed sądem wojennym w 
Bukareszcie rozpoczął sie 
proces przeciwko sprawcom 
zamachu na premjera Duca, 
który dnia 29 grudnia 1933 
zostal przez nich zabity 
strzałami rewolwerowemi w 
Sinaja. Wedle aktu oskarże- 
nia, zamachowcy i ich towa- 
rzysze należą do tajnej fa- 
szystowskiej organizacji — 
mazy wającej się „Gwardją 
żelazną”, która postanowiła 
drogą teroru i zamachu sta- 
mu ująć władzę w ręce. W 
skład sądu wchodzi pięciu 
generałów. Bronią z urzędu 
oficerowie. Rozprawa po- 
trwa około miesiąca, ponie 
waż przed sądem przesunie 
się 800 świadków. Oskarżeni 
bronią się, о AAC, że 
„Żelazna gwardja“ była or- 
ganizacją legalną, że nie 
planowała żadnego zama- 
chu i że nie może ponosić od- 
powiedzialności za zamach, 
który był dziełem indy widu- 
alnym, podyktowanem przez 
patrjotyzm kilku zapaleń- 
ców, chcących Rumunję u- 
wolmić od człowieka, który 
ich zdaniem krajowi szko- 

dził 


Wybredne Panie wy- 
różniają wspaniałe 
środki upiększające 
z serji Tosca "4741 '- 
Wszystkie te wyroby 
posiadają czarujący 
zapach Tosca *4711* 


| 
| 
3 
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NA RATUNEK 
ROZBITKÓW Z „CZELUSKANA”. 


R obitki z „Czeluskina* dotąd jeszcze 
nie zostali wyratowani. Sytuacja ich po- 
garsza się z każdą chwilą, ponieważ sza- 
lejące burze i zawieje śnieżne uniemożli- 
wiają użycie aeroplanów, które najpre- 
dzej mogłyby dotrzeć do miejsca kata- 
strofy. 


Stacja Wellen, z którą „Czełuskin, 


Ekspedycja ratunkowa, spiesząca przez zwały 
lodów na morzu Beringa. 


Nie otrzymawszy pomocy zagranicz- 
nej, zdecydowały się Sowiety na wysłe- 
nie sterowca. Osadę jego stanowią wy- 
łącznie prawie kobiety, lotniczki do- 
świadczone i obeznane ze swoim facher). 

Zaznaczyć należy, że podróż „Czelu- 
skina* miała przedewszystkiem na wi- 


doku cele naukowe. 


żółte plamy szpecą 
nawet najładniejszą Риге. 
Już obecnie, przed wiosennym 
słońcem i wiatrami należy uod- 
pornić cerę, używając raz dzien= 
nie, wieczorem, /'przed spaniem, 
sławny angielski 


krem Dr. ORGLEY'a 


który nie łuszczy naskórka, a prze= 
nika w głąb skóry, usuwając piegi, 
żółte plamy w zarodku. Wszędzie 
do nabycia. 

Wyłączna wytwórnia 


Parf. "ORIENT, Warszawa 


w chwili katastrofy. 


nawiązał łaczność 


Prof. Szmidt, kapitan 
Wszystkie zdjęcia „Unionbila”. 


Załoga sterowca sowieckiego, który ma udać się na ratunek „Czeluskina*. Załoga jego 
składa się z kobiet-pilotek i mechaników. 


„Czeluskina*. 


SKONCENTROWANA 
WODA DO UST 
według przepisów 


wa Dr med. W. ZAPAŁOWICZA. 


SKONCENTROWANA WODA DO UST 
„BSSAN* odwania i odświeża jamę ustną. 


00 nabycia: w aptekach, drogeriach i perlumerjach 


Hurtowy skład: K. 6 A. MIKLĄSZEWSKI, 


KRAKÓW, ul. Św. Filipa 3. — Tel. 141.08 


Osada Wellen, skąd wyleciał lotnik Liapidewski. 


Chodziło ө znalezienie krótszej i do 


_godniejszej drogi z Archangielska do 


Władywostoku. Łudzono się, że uda się 
przedostać przez Ocean pokryty lodami 
i dostać na morze Beringa. Plan wypra- 
wy wyszedł od kapitana Szmidta, nale- 
żącego do najlepszych na świecie bada- 
czy arktycznych. | 

Niewątpliwie dołoży on wszelkich sił, 
aby powierzonych swej pieczy ludzi n- 
chronić od zagłady. 


PASTA DO ZĘBOW 


PASTA DO ZĘBÓW „OSSAN'*' bez kre- 
dy. Rozpuszcza kamień zębny, odświeża 
jamę ustną, zapobiega pruchnieniu zębów. 


BRZUCH WARSZAWY. 


| 


| ANLIBZ pz (0 


Miodość konserwujesz - 


Р. z lat dziecinnych pewną miłą powiastkę. Tytuł brzmiał 
zdaje się: „Со węgielek opowiadał“. I zaczynało się tak, że dzieci 
siedzą zimą w ciepłym pokoju i wcale nie zdają sobie sprawy 
z tego, czemu właściwie to ciepło zawdzięczają. Aż tu wyskakuje 
z pieca węgielek i opowiada dzieciom, że był dawniej drzewem, że 
się przekształcił w ciągu wieków w czarny węgiel i jak wreszcie 
dostał się do pieca. 

Drodzy Czytelnicy! Postarzeliśmy się od czasów, gdy opowiada- 
no nam takie dydaktyczne bajeczki, ale czy wielu z nas rozumie 
życie inaczej, niż owe dzieciaki, zgromadzone w ciepłym pokoju? 
Czy pamiętamy o tem, że nasz krawat był kiedyś... kiedyś nitką, 
wysnutą przez motyla jedwabnika? Że szklanka mleka była traw- 
ką zieloną, przeżutą następnie przez laciatą krowę? Że nasz bef- 
sztyk, lśniący się na talerzu, hasał kilka lat temu jako młody 
byczek po łączce? Że płucka były płuckami, wątróbka — wątróbką, 
a flaczki zwyczajnemi flaczkami? 

Że nim te wszystkie specjały kulinarne powędrują do naszego 
brzucha, musi je przedtem  pochłonąć wielki wszechżarłoczny 
brzuch miasta — hala targowa? 

„Brzuch miasta. Czy wiecie, że Warszawa zjada dziennie około 
120.000 kilogramów mięsa. Samego mięsa! Nie licząc ryb, nabiału, 
oraz dalszych artykułów, jak pieczywo, jarzyny, owoce, Te setki 
tysięcy kilogramów żywności, zanim znajdą się na naszych tale- 
rzach, przewalić się muszą przez sklepy detailiczne, a przedew- 
szystkiem przez hale targowe, w których koncentruje się w Ка2- 
dem mieście handel artykułami spożywczemi. 

Stolica nasza posiada kilka hal, które słusznie możnaby nazwać 
„brzuchami Warszawy“. Są to bazary prywatne јак Janasza, Ró- 
życkiego i cztery hale miejskie: przy placu Kazimierza Wielkie- 
go, ulicy Koszykowej i wreszcie olbrzymie dwie „Hale Mirow- 
skie“. 

Te ostatnie są kolosem, który pochłania dziennie w siebie setki 
tysiące kilogramów produktów. 

8.680 metrów kwadratowych zabudowanej powierzchni. Ponad 
trzy tysiące, a w lecie do pięciu tysięcy sprzedawców. Sprzedaż 
dzienna do 30.000 kg ryb i do 45.000 kg mięsa. Kilkanaście tysięcy 
kupujacygh w ciągu jednego dnia — oto cyfry, które mówią same 
za ѕ1ер1е. 

Dwa monumentalne gmachy, które ogromem pokrytej dachem 
powierzchni porównać się mogą z halami największych dworców 
BE Europy, drżą od rana do nocy gwarem mrowia ludz- 
тесто. 

— Со pan uważa? — zaczepiają zewsząd tłuste, upasione sprze- 
dawczynie. 

— Pan życzy? — wtóruje basem krwiożerczy rzeźnik. 

— Do pomarańcze! Do pomarańcze! Każda jedna malinowa, trzy 
za złoty! — kwili dyszkantem kobiecina z za straganu owoców. 

— Nowa paryska potrawa! Zimowa sałata, zimowa! — Krzyczy 
z naprzeciwka pewien młodzieniec, pokazując nieznaną jakąś, dziw- 
ną jarzynę. 

Tłum — tłum — 
tłum. Niecierpliwy, 
рорусһајасу іе; tar- 
gujący o każdy grosz. 

Długie rzędy srebr- 
nych, lśniących -siè 
kul. To składy serów, 

najróżnorodniejszych 
gatunków. Naprze- 
ciwko wywieszona 
karta z napisem: 
„Mózg, serce, śledzio- 
na, wątroba, 020г; 
płuca, podnerek, 161 
sercowy“. 

— Brrr... — myślę — 
cóż za makabryczne 
zestawienie. Łój serco- 
wy, podnerek! Со to 
jest? Zbłiżam się. O- 
to sklep, w którym 
sprzedają same... вег- 
ca. Czerwone, lśniące, 
Na kilogramy. „Serca 
na ulicy“, dla wszyst- 
kich. 4 

Opodal sto śledzion. 
Ładne, czyściutkie, u- 
łożone w równe rzę- 
dy. GH 
Tysiąc ozorówu Ту- 
siąc nóżek świńskich 
na galaretkę. 

Tysiąc głów Карп- 
sty. Olbrzymie pęki 
czerwonej marchewki. 

Przed boczne wejście zajeżdżają ciężko naładowane wozy. To nadszedł 
świeży transport bitych świń. Z zaciekawieniem patrzę па sposób przeła- 
dunku tego towaru. Leżą sobie w wozie białe, czyste świnki, przecięte przez 
pół. Jak się to przenosi? — a. == chyba ze czterech chłopa nie da rady 
takiej jednej olbrzymiej „półświńce*. ; SCE 

Do Ra zbliża się uśmiechnięty Herkules. Нус! Нуе! I całe „półświnie*, 
jakby lekkie piórko wędruje na jego plecy. Zatyka mnie z podziwu, 

Wracam do wnętrza, i na pierwszem piętrze, przy biurach spotykam 0- 
piekuna hal, p. komisarza Wiktora Hołownię. Korzystam z miłej okazji 
i proszę o pozwolenie dokonania zdjęć dla naszej Agencji. Pomimo nawa- 
tu pracy p. komisarz znajduje chwilę czasu, aby towarzyszyć nam przy 
zdjęci" Z uprzejmością wskazuje. miejsca najodpowiedniejsze 1 najcie- 
kaws.. a zdjęć. W ten sposób znajdujemy się po chwili na niedostępnej 
dla zwykłego śmiertelnika galeryjce, umieszezonej wysoko. | 

Imponujący widok, jaki się stąd roztacza, uwidoczniamy па kliszy. Za- 
cierają się z wysoka zaobserwowane na dole szczegóły. Huczy tylko gwar 
przewalającego się mrowia ludzkiego. Wielka szara plama. Jakiś potwór 
stunożny, о dziesięciu tysiącach srebrnych głów z serca, dziesięciu tysią- 
each wątróbek i płucek. Brzuch miljonowego miasta — Мк = 


DENTOSA N-PASTA ELIKSIR, MYDEŁKO 
ULUBIONE ŚRODKI DO PIELĘGNOWANIA 
ZĘBÓW i JAMY USTNEJ 

WYBIELAJĄ ZĘBY, USUWAJĄ 
KAMIEŃ: NAZĘBNY i NALOT 
TYTONIOWY ~ — ~ 


Ś 


ce", 


А 
һ ЭКЕА Э GEQOQWNY == 
a LIPIED TYN LA.WARTZAWA 


Kanclerz Hitler w towarzystwie von Papena i generalnego dyr. ko- 
lei dra Dorpmiillera udaje się na teren budowy nowej autostrady. 


Tysiące bezrobotnych, 
spieszących do budowy 
autostrady w Unterha* 
chingen pod Monachjum. 


JAN ЕЛМІН АВ). 


stwowych, jako bezrobotni, 


SLOT: 
пук 


4 


Ог przed rokiem władzę w Niemczech, 
rozpoczął Hitler przedewszystkiem walkę z bez- 
robociem, rozumiejąc, że bez rozwiązania tego 
problemu, niema mowy o ugruntowaniu wła- 
dzy. Pięć miljonów bowiem głodnych i wy- 
kolejonych ludzi, zapisanych w urzędach pań- 
to armja 


musi położyć każdy rząd, każdy re- 
żim, jeżeli pozostawi się ją swoje- 
mu losowi. 

Dziś po roku prawdziwie nadludz- 
kich wysiłków Hitler może się posz- 
czycić, że zmniejszył bezrobocie o po- 
lowe. Było to możliwe tylko dzięki 
wprost drakońskim  zarządzeniom, 
które dotknęły sfery posiadające 
i zmusiły je do poniesienia ciężkich 
ofiar na rzecz całego społeczeństwa. 
Aby wzmóe konsumąję towarów, za- 
stosowano np. takie zarządzenia. 
I tak każda familja musi posiadać 
maszynę do szycia, czy chce, czy nie 
chee. Otrzymuje ја na splaty ро 4 
marki miesięcznie. Kto płaci poda- 
tek dochodowy przekraczający pe- 
wną określoną mormę, obowiązany 
jest kupić sobie auto (na 3-letnie 
spłaty). Wymówek niema żadnych. 
Garaż zastępuje mu składana żelaz 
ma buda (kosztuje 120 marek), którą 
wolno mu postawić na ulicy, albo na 
podwórzu. Rezultat, że na wiosnę 
zarejestrowano w Niemczech 100.000 
nowych aut. Usiłowaniem zaś Hitle- 
ra jest, aby każdy ojcięe rodziny po- 
siadał auto. 

W każdym domu musi się także 
znajdować maszyna do pisamia. Dla 
katrudnienia bezrobotnych opraco- 
wano plan robót wiosennych, zakro- 
jony na gigantyczną skałę, którego 
inauguracja nastąpiła dnia 21 mar- 
са br. w Unterhachingen pod Мо- 
nachjum w obecności kanclerza Hit- 
lera. Rozpoczęto tam mianowicie bu: 
mowę nowej autostrady. W ogólno: 
ści na budowę dróg przewiduje pre- 
liminarz inwestycyjny 600 miljonów 
marek. Hitler wierzy, że zmotoryzo- 
wanie Niemiec i pokrycie ich siecią 
doskonałych dróg, przyczyni się naj- 
walmiej do zupełnego zlikwidowania 
bezrobocia, 


która 


ZDJĘCIA SCHERL — BERLIN. 


W MALYM EEANDELKKU. 


Мы; handelek w prowincjonalnem miescie. 
Z przodu sklep kolonjalny 2 bufetem, a obok „SA- 
la“ restauracyjna. Kiedyś, może przed 50-ciu la- 
ty, mogła uchodzić za szezyt komfortu, dzisiaj 
już jednak тоспо: ku starości pochylona, uśmie- 
cha się smętnie wyblakłemi lustrami i zakopco- 
nym sufitem. Niema tu niepotrzebnego „luksu*. 
Stoliki marmurowe bez obrusów. Podloga czar- 
na, jak noe, codzień rano posypywana trocinami. 
Życie zaczyna się tutaj około 1l-tej rano. Zja- 
wia się wtedy do służby starszy kelner Jan, ma- 
ły, garbaty i siwawy. Z powagą naciąga białą 
płótniankę, ujmuje serwetę w rękę, ucho uzbra- 
ja w potężny ołówek i porządkuje stołki w swoim 
rewirze. Pomocnikiem jego jest Franek, chłop- 
czysko pucołowate krążące nieustannie pomiędzy 
kuchnią a salą. _ 2 
Około południa pojawiają się pierwsi goście. 
Zna ich Jan ma wylot, wie, jak im dogodzić. 
Profesor pije tylko śliwowicę. Radca małe w 
„tulipanie*, dla inżyniera musi być boczek, do- 
brze przerastały. Redaktor nie znosi buraezków. 
Dyrektor przepada za wątróbką po wiedeńsku. 
То są ci, co przychodzą codziennie. Imni zaglą- 
dają tu tylko raz ma tydzień. Taki np. тайса: 
wysoki, ehudy i kościsty, jakby zahukany. 
Podobno ma żonę sekutnicę. Od kilku lat cho- 
ruje. Lekarz zabronił mu wódki, piwa, mięsa, 
wszelkich wzruszeń, gwałtownych wysiłków itd, 
Radcy nie wolmo nie. Ani palić „ani „kochać, 
ami jeść, ani zaziębiać się, ani martwić się. _ 
Powoli zrezygnował radca ze wszystkiego 
i z hałaśliwych promenad życia wycofał się na 
ubocze, jak ktoś nikomu niepotrzebny: 2 
Życie jego stało się szare, jak paltot, w któ- 
rym chodził zimą i latem. W soboty tylko oży- 
wiał się, i z niecierpliwością patrzał na zega- 
rek, czekając siódmej. Wtedy bowiem szedł do 
handelku na kiszkę. ж 
Zrezygnował ze wszystkiego. Kiszki tylko 
uchwycił się, jak ostatniej deski ratunkn. Tak 
długo walczył i perswadował, aż wreszcie wytłu- 
maączył eskulapowi, że kiszka jeszeze nikomu nie 
zaszkodziła i że wyrzeczenie się kiszki byłoby 
przecięciem ostatniej nitki, wiążącej go 76 Zy- 
ciem. A radea lubił kiszkę, taką domową, kasza- 
ną, albo wątrobianą, dobrze wysmażoną 2 karto- 
felkami i kapustą. ze 
Rojno w handelku i gwarno. Niespodziewanie 
przed wieczorem zwaliła się wycieczka, coś 50 
osób... у 


Starszy kelner Jan i Franek uginają się pod 
ciężarem tac i półmisków. „Prowinejonaliści* młó- 
cą aż miło. Szezególnem powodzeniem cieszy się 
u nich kiszka (60 groszy porcja). 

5 Nareszcie zjedli i poszli, tuż przed siódmą go- 
zina. 

Starszy kelner Jan zaczął porządkować swój 
rewir, tak, jak to miał w zwyczaju czynić już od 


` 40 lat. Sprzątnął ze stołów, ustawił równo solniez- 


ke i kieliszek z wykałaczkami. 


Bez pożegnania skierował się na ulicę. 


Nagle jakby coś go tchnęło. 
— Ета» «= rzekł 


cję? ; 
Wrócił za chwiłę Franek i zaczął meldować: 
— Kiełbasy niema, mózgu niema, schabu nie- 
ma, wątróbki niema, отоги niema i.. kiszki 
niema. : ZA: 


- „do swego pomocnika. — 
” Idźno, zobacz do kuchni, co mają jeszcze па kola- 


ZE Co, kiszki niema? А tu zaraz тайса przyj- 
zie. 

Jakby na potwierdzenie tych słów, drzwi sze- 
roko się otwarły. Ukazała się w nich chuda, ko- 
5сізіа postać. o twarzy zmiętej i zmęczonej. 

Postać ta skierowała się do stolika pod lustrem. 
Usiadła ciężko, chrząknęła raz i drugi. Ukłoniła 
się znajomemu, a potem zaczęła się roózjaśniać 
i pogodnieć. Malowała się na miej pewność i bło- 
gość człowieka, który: nareszcie jest u celu i któ- 
ry czuje, że stał się zno 
wu potrzebny, że może 
rozkazywać i że wszelkie 
jego polecenia zostaną 
spełnione: 

(Teraz postać rozparła 
się szeroko, podkręciła 
wąsika i krzyknęła: — 
Kartę! 

Na te słowa porwał się 
starszy kelner Jan, wy: 
trzepał serwetę, włożył 
ją pod pachę i w posta- 
wie służbowej zbliżył się 
do gościa. 


radcy! 

Radca wziął. kartę do 
ręki i zaczął niby czytać, 
Pom skrzywił się i hu- 

nął głośno: 


kartofelkami i kapustą, 
a do tego małe piwo w 

„tulipanie*, dobrze nała- 
me, 2 kożuszkiem. : 

Prawie nie śmiał star- 
szy kelner Jan odpowie: 
dzieć, ale wreszcie prze- 
mógł się: 

— Kiszki niema! Byli 
tu = z prowineji i 
zjedli. Dzisiaj kiszki nie- 
ma, bardzo przepraszam pana radcę. 

„Nie odrzekł radea nie, twarz mu tylko ogrom- 
nie posmutniała. W milezeniu zaezął ubierać рај- 
to, szare 1 wymędzniałe, jak jego życie. Ręce mu 
przy tem jakoś dziwnie latały. Beż pożegnania 


skierował się na ulicę. Życie dla niego; aż do пај-_ 


bliższej soboty straciło wszelki urok. Zjedli mu 
jego kiszkę. у 


— Dobry wieczór panu | 


— Dla mnie kiszka z 


Zalane wodą 
hale maszyn 
„Cieszyn 


К Nurek, pracujący nad 
uszczelnieniem otworów. 
Pomiędzy szałupą a o- 
krętem widać odbłysk 
światła od latarki którą 
nurek posługuje się pod 

wodą. __ 
e EA 


Helsinki, stolica 
Finlandji, w pobliżu 
której natknąt się 
statek „Cieszyn“ па 
mieliznę. 


` „Cieszyn” i statki. ашы, 
„„Meteor”, д „Assistans” i „Gta 


л», 


Zalane wodą kotły. 


Пот па stoczni Nakskov w Danji polski statek handlowy 
„Cieszyn“, о pojemności 1.400 tonn brutto, prześladuje dziwny pech. 
І tak w kwietniu 1932 r. najechał on podczas silnej mgły na skały 
podwodne w pobliżu portu Hangoe w Finlandji. Z trudem udało się 
wówczas okręt ściągnąć ze skały i naprawić go. 

Obecnie „Cieszyn* padł ofiarą podobnej katastrofy. Gdy bowiem 
znajdował się w pobliżu wysepki Mae Elliot na wodach fińskich i to- 
rował sobie droge wśród gęstej mgły, w czasie silnej burzy został 
zniesiony z kursu i rzucony na mieliznę, wskutek czego dziób statku 
został uszkodzony. Wkrótce woda wdarła się do hali maszyn, uszko- 
dziła elektrownie i spowodowała zgaśnięcie lamp. 

Na pokładzie statku znajdowało się 50-ciu pasażerów. Gdy rozja- 
śniło się, opuścili oni „Cieszyn* na łodziach ratunkowych i skiero- 
wali się do Helsinek. 

Tymczasem załoga korzystając z pomocy kilku statków, które 
przybyły na wezwanie radjowe, rozpoczęła akeję ratunkową, bardzo 
utrudnioną z powodu szalejącej burzy i gromadzących się zatorów 
lodowych. Wreszeie po kilku dniach wytężonej pracy udało się nur 
kom otwory uszczelnić. 

Dopiero jednak 18 marca został „Cieszyn“ przyholowany do portu 
w. Helsinkach i uratowany. | 7 

Zabobonni marynarze wierzą, że „Cieszyń* został przez kogoś urze- 
czony i że dlatego złe moce ciągle czyhają na jego zgubę. 


Nurek, któ- 

ry za chwilę 
opuści sięnadno, 
aby ratować okręt. 
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Ар MULTOS ANNOS. 


W Poznaniu obchodzono jubileusz 30-letniej pracy scenicznej p Maksymi- 
ljana Piotrowskiego, dyrektora Teatru Polskiego, znakomitego ar acz i szer- 
- mierza kultu żywego słowa. Na zdjęciu widzimy Jubilata w otoczeniu współ- 
pracowników i delegacyj innych teatrów, odbierającego gratulacje i dary, 
w czasie przedstawienia „Zemsty“. - 


PRZEDSTAWICIEL POLSKI 
W ZIEMI ŚWIĘTEJ. 


У қы 


Przedstawicielem Polski w Jerozolimie jest konsul generalny Rzeczypospo- 
litej dr. Z. Kurnikowski, który na tej placówce bardzo odpowiedzialnej i waż- 
nej gospodarczo, dał się poznać jako wytrawny dyplomata i przyczynił się do 
aoc obrotów handlowych pomiędzy Polską a a ną. Na zdjęciu dr 
i w towarzystwie kawasą. 


w Hadze ттер TERA matka holenderska, przeżywszy lat 75. 
Królowa Emma urodziła się jako córka księcia „Jerzego Wiktora 
v. Waldeck und Pyrmont. W 1879 r. wyszła zamąż ха króla holen- 
derskiego Wilhelma III. Owocem tego małżeństwa jest obecna 
królowa Wilhelmina, w imienin której matka rządziła od r. 1889, 
przeprowadzając reformę prawa wyborczego i zapewniając swo- 
„emu krajowi rozkwit i dobrobyt. W 1898 r. usunęła się w zacisze 
domowe. Śmierć jej pogrążyła Holandję w smutku i żałobie. 


Ciemne oświetlenie 


jest szkodliwe 
dla wzroku! 


Oto skutki fałszywie pojętej 
oszczędności! A przecież то- 
żna oświetlić mieszkanie ja- 
sno i tanio: zamienić wszystkie 
zużyte, pożerające prąd 2а- 
rówki na ekonomiczne a przy- 
tem tanie polskie żarówki: 
ŚLĄSKIEJ FABRYKI „HELIOS“: 


Kaźda źarówka przed opuszczeniem 
fabryki badana jest metodą analityczną. 


Nie kupujcie towaru zagranicznego! 
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SEZON LEKKOATLETYCZNY ROZPOCZETY. 


RADYKALNIE NISZCZY 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE s 


MOLE 


PRODUNT ZYEDN. FABRYK ZW, AZOTOWYCH wPIOSCICACHI CHORZOWIE 
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szawie w imprezy 


sennego sezonu. 


Ubiegła niedziela obfitowała w War- 
lekkoatletyczne, 
które zorganizowano na otwarcie wio- 
Przedewszystkiemm 
więc urządzono w Centralnym Insty- 
tucie Wychowania Fizycznego na Bie- 
lanach zawody, w których wzięły tak- 
że udział niektóre uczestniczki 
cego obozu treningowego. Duże zain- 


RYN 


teresowanie wywołał także bieg ил 
przełaj o puhar Magisiratu m. Ма: 
szawy та trasie 6 km. Wygrała dru: 
żynowo „Warszawianka zdobywając 
64 punktów. Jako pierwszy przybył 
Adamczyk (KPW Orzeł) w czasie 
19,43,4, drugi Broma, jako następni 
Ruszlewski, Jurkowski 1 Wiśniewski. 

Na zdjęciu zawodni*y па starcie. 


kobie- 


NAJNOWSZE KREACJE MODY WIOSENNEJ 


(M. Dach) Radośnie i z pewnemi oznakami optymizmu 
powitał świat elegancki Warszawy, tak miłego i rozkosz- 
перо gościa, jakim јез wiosna, Była natyle łaskawa, że 
przybyła do nas w tym roku wcześniej, sprawiając praw 
dziwą radość wszystkim, wszystkiemu co żyje. 

Piękne warszawianki z całą powagą, ze zrozumieniem 
przystąpiły do generalnego przeglądu tego wszystkiego, 
co z wiosną przyniosła moda. Najwytworniejsze maga- 
zyny mód w stolicy naszej są pochłonięte gorączkową 
pracą, subtelnie i z honorem rywalizując między sobą. 

Aby dać pojęcie mody i elegancji, jakie panować będą 
w zbliżającym się sezonie, kreślimy garść niezmiernie 
ciekawych spostrzeżeń, z jakiemi podzieliły się z nami 
czołowe domy mód w Warszawie. 

Na samym wstępie wypada podkreślić, że żaden z do- 
tychczasowych sezonów nie przyniósł w kwestji mód 
kobiecych tyłe przeróżnych nowości, ile właśnie zbliża- 
jący się sezon wiosenny i letni. Z całem uznaniem należy 
zauważyć niezwykłą ruchliwość wytwornego domu mód 
p. Boguchwała Myszkorowskiego w Warszawie. B. My- 
szkorowski posiada w stolicy opinję wybitnego znawcy 
i indywidualisty w dziedzinie mody kobiecej. Jego su- 
kmie, a nawet modele są idealnem odzwierciedleniem 
jego gustu i odrębnego stylu, które jaskrawo uwydat- 
niają się w postaci dystynkcji, „doboru materjału i nie- 
zwykłej dbałości w wykończeniu. Nie będzie przesadą, 
gdy powiemy, że Dom Mody: Boguchwał Myszkorow- 
przoduje w kraju pomysłami i doskonałością efektu ar- 
tystycznego. W rozmowie z nami p. Myszkorowski spe- 
cjalnie podkreślił, że prawdziwą sensacją obecnego se- 
zonu jest t..zw. organdina lniana z jedwabiem, O 
terjały tkane słomą i materjały imitujące skórę. Nie 
zatem dziwnego, że panie, które zasypują P- Myszkorow- 
skiego pytaniami w związku z bieżącym sezonem, otrzy- 
mują od niego tak ciekawe wieści, które, jak zwykle po- 
dyktował Paryż. Przepiękne kolekcje, jakie przywiózł 
ze sobą z. Paryża p. Myszkorowski, budzą powszechne 
zaimteresowanie. - f 

Nie mniejszą senzację wywołał przyjazd z Paryża do 
Warszawy do firmy Maison Goussin Cattley wybitnej 
modelistki p. Marcelle, której zadaniem będzie stwo- 
rzenie bogatej kolekcji modeli. Jest to olbrzymim atutem 
magazynu Maison Goussin Cattley, gdyż posiadać będzie 
kreacje zupełnie odrębne i oryginalne, nacechowane gu- 
stem indywidualnym. Informując się w tym wytwornym 
magazynie mód, usłyszeliśmy moc ciekawych inowacyj. 
A więc wieczorowe suknie są obecnie modne, z trenami, 
z przodu krótsze, z materjałów wzorzystych upodobnio- 
nych do gobeliny, łudząco podobne do  materjałów, 
jakie stosuje się do pokrycia mebli. P. Cattley, którą za- 
за ту przy przeglądaniu przywiezionych z Paryża ma- 
terjałów, z właściwym sobie humorem, rzekła: 


Atprzejmie 


„O proszę, tafta, ałpaga tak dawno już nie noszone, 
a obecnie w Paryżu są znane za najmodniejsze, będzie- 
my w tym sezonie dużo z tym „krzykiem mody* miały 
pracy i dyskusji“. У 

Зепзасја niewątpliwie są na wieczór suknie z płótna 
i z małerjałów bawełnianych. 

Doskonała znawczyni wszelkich przejawów mody, p. 
Nina Cattłey poinformowała nas pozatem, że nadzwyczaj 
modne są kostjumy, posiadające cechę. sportową, lub 
suknie z płaszczykami do Којап. Suknie popołudniowe 
są bardzo modne plisowane, przybrane fałbankami i ża- 
botami. Maison Goussin Cattley przygotowuje się obec- 
nie до rewji, jaka odbyć się ma wkrótce w luksusowym 
lokalu tego wytwornego magazynu mody kobiecej, a 
zdobyte przez firmę zaufanie najłepszych sfer stolicy, 
pozwala wróżyć osiągnięcie poważnych sukcesów. 

A teraz kwestja samych materjałów. Odwiedziliśmy 
znaną w stolicy od ćwierć wieku prawie, najsolidniejszą 
firmę, magazyn najpiękniejszych i zawsze najmodniej- 
szych materjałów na suknie, kostjumy, płaszcze i |. p.: 
Konopka i Redulski (ul. Marszałkowska 130). Pokazano 
nam cuda! Najmodniejsze wełny, jedwabie, materjały 
bawełniane. Zawsze uprzejmi właściciele tej firmy po- 
informowali nas co do najmodniejszych obecnie kolorów. 
A więc przedewszystkiem kolor od jasno-niebieskiego do 
ciemno-granatowego, następnie wszystkie odcienie beżo- 
wego, a we wzorzystych materjałach spotyka się często 
jaskrawo zielony kolor. Poza materjałami damskiemi 
firma Konopka i Redulski prowadzi bogaty dział ma- 
terjałów męskich. Wspominając o firmie Konopka i Re- 
dulski wypada podkreślić wysoce wyszkolony i facho- 
wy personel firmy, to też піс dziwnego, że klienci są 
tam idealnie i nadzwyczaj uprzejmie obsłużeni, otrzy- 
mując zarazem cenne rady i informacje. 

I znów nadarza się nam sposobność omówienia składu 
futer, Króla Futer, p. Maksymiljana Apfelbauma.: Nie- 
ma zapewne w Warszawie i w całej Polsce człowieka, 
któryby nie wiedział, że jest to magazyn największy, 
najwytworniejszy i cieszący się niekłamanem uznaniem 
najwyższych sfer w kraju. Zdawałoby się, że omawiając 
kreacje mody wiosennej i letniej nie będzie aktualne 
pisać o tym dziale mody. Jednak tak nie jest. Piękne 
panie wiedzą doskonale, że jest całe królestwo wspania- 
łych futer letnich. P. Maksymiljan Apfelbaum bardzo 
zaprezentował nam to wszystko, со obec- 
nie nie powinno ujść uwagi pań. A więc przedewszyst- 
kiem breitszwance czarne, szare i brązowe, brązowe gro- 


nostaje, leopardy. ź 


Clou sezonu są obecnie pelerynki do wszystkich ko- 
stjumów, płaszczy i sukien, wykonane z lisów srebrnych, 
niebieskich, nurków i soboli. Największą zaś sensacją 


jest zastosowanie do sportowych kostjumów lisa ogni- 
stego, koloru warg kobiecych. Sa 

Często się zdarza, że panie nie zdają sobie sprawy 
z tego, jak kolosalne znaczenie w całości tualety posiada 
gustowne, z prawdziwym smakiem wykonane obuwie. 
Nie trzeba bynajmniej być znawcą wyrobu obuwia, aby 
prawdziwe piękno spostrzec i podziwiać. Wiosna, która 
tak wcześnie zawitała do nas niesie ze sobą całe poe- 
maty pomysłowości i koncepcji w dziedzinie artystycz- 
nego wyrobu damskich pantofelków i sandałków. Mistrz 
Lucjan Leszczyński, właściciel salonu luksusowego obu- 
wia w Warszawie jest jedynym w kraju i stanowczo nie- 
zastąpionym wybitnym fachowcem tego działu mody. 
Wytworne panie stolicy znają już niewyczerpaną kon- 
cepcję lucjana Leszczyńskiego, toteż z całem zaufaniem 
powierzają mu swe piękne nóżki, czego rezultatem są 


„posiadane przez nie przepiękne pantofelki o różnych, е 


subtelnych kolorach, jakie obecnie są modne. 

A bielizna, trykotaże? Tak ważny i subtelny dział 
mody kobiecej. Dziś nowoczesna pani nosi tylko eleganc- 
ką, elastyczną i miłą w użyciu bieliznę trykotową, jed- 
wabną, wełnainą, wełnianą łub bawełnianą, zależnie od 
pory roku. Dobór odpowiednich materjałów, upiększeń, 
fasonów, oraz pięknych kołorów, stosuje przodująca 
w Polsce oddawna fabryka trykotaży p. f. Jan Małuszew- 
ski w Warszawie. Wyroby tej fabryki nabyć można we 
wszystkich miastach na prowincji, a uzyskane przez tę 
firmę najwyższe odznaczenia na wystawach w kraju i 
zagranicą, dają gwarancję wysokiego gatunku towaru. 

Niezmiernie ważnem uzupełnieniem toalety, jest pię- 
kne uczesanie. Nic zatem dziwnego, że panie wielką wa- 
gę przywiązują do efektownej i twarzowej fryzury. 
Prawdziwymi mistrzami pięknych kreacyj fryzur są 40- 
skonali fachowcy najwytworniejszego w stolicy salonu 
fryzjerskiego p. f. „Аз“ (Marszałkowska 79). Niewyczer- 
pana pomysłowość pięknego uczesania cechuje właśnie 
firmę „Аз“. Poza szłuką czesania firma ta przoduje w 
Warszawie idealną wieczną ondulacją, posiadając naj- 
większą ilość precyzyjnych i doskonałych aparatów. 
Śmiało rzec móżna, że firma „Аз“ osiągnęła w stolicy re- 
kord w sztuce fryzjerskiej, zdobywając uznanie najwy- 
„tworniejszych pań Warszawy i ciesząc się zasłużonem za- 
ufaniem. А 

Na zakończenie wypada choć krótko powiedzieć kiłka 
ciekawych faktów, które w tym wypadku zainteresują 
ełeganckich panów stolicy. A więc oczywiście firma A. 
Frendler — chemisier (Marszałkowska 101). Boć przecież 
jeżeli chodzi о modę męską: płaszcze, kupony na garnitu- 


ту, czy bieliznę, piękne krawaty, rękawiczki і wogóle 


wszystko najmodniejsze, to niezastąpionym jest A. Fren- 
dler. Nic dziwnego, p. Frendler posiada wybitny smak 
estetyczny, to też, co firma ta lansuje, staje się powszech- 
nie modnem. Indywidualizm właściciela magazynu, któ- 
ry posiada wszelkie wałory wybitnego fachowca jest 


właśnie w stani zaprezentować to, co może i powinno | 


być noszone przez wytwornego pana. 
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narchja austrjacko-węgier- 
ska zamieniła się w małą 
republikę z dużą stolicą 
Wiedniem. W tej nowej re- 
publice wszystko było ultra 
demokratyczne. Od kilku je- 
dnak lat jesteśmy świadka- 
mi powolnej likwidacji tego 
ustroju w Austrji. Przede- 
wszystkiem wiee Dollfuss > 
zlikwidował parlamenta- 
ryzm a obecnie korzystając 
z rewolty socjalistycznej, 
rozwiązał wszystkie partje i 
rządy swoje oparł na sile 
zbrojnej. W opracowaniu 
jest nowa konstytucja au- 
strjacka. Ma ona być wcie- 
leniem w życie zasad, wyra- 
żomych w encyklice Leona 
XIII pt. „Rerum Novarum“ 
i dać Anstrji ustrój korpo- 
racyjny. Słowo republika 
zostało z tej konstytueji zu- 
pełnie wykreślone, może 
dlatego, aby па wypadek 
powrotu ma tron Ottona nie 
było żadnych konstytucyj- 
nych trudności. Także pom- 
nik republiki przed parla- 
mentem skazano na rozbiór- 
kę, zakrywając go na razie 
obiaiem z desek (na zdjęciu). 
Sie transit... 
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Pociemniałe włosy odzyskują 
„naturalny blond” 


Kiedy włosy straciły swój 
dawny jasny kolor blond, 
trzeba im przywrócić tę naj- 
większą ich ozdobę. Spe- 
cjalny Shampoo Kamilloflor 
zawiera ekstrakt rumiankowy 
w silnej koncentracji i nadaje 
włosom najpiękniejszy blond 
naturalny, zachowującim jed- 
nocześnie puszystość i połysk. 


Nie zawiera pod 
gwarancją środków 
ckemicznych  bielq- 
cych ani barwi cych 
Działa naturalnie 
przezKamilloflor. 
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Ślicznie wygląda taftowy płaszczyk do 
jedwabnej sukienki w kwiaty. 


J аке lubimy wstępować w okres wiosenny, myśląc o zmianie zimo- 
wych tuałet i futer ma wiosenne kostjumy, lekkie sukienki i słomkowe 
kapelusze, które Świeżością barw, ożywionych jasnemi promieniami 
słońca, działają na nas orzeźwiająco i pobudzająco, każąc uśmiechać 
się naszym oczom do zmartwychwstającej przyrody, budzącej się do 
nowego życia... w przepychu zieleni i kwiecia. 

Dawniej mówiono, że nie suknia zdobi człeka... My się na tę sprawę 
zapatrujemy inaczej i nie jest Ша nas tajemmicą, że ubiór nie tylko 
zmienia wygląd, ale nawet usposobienie nasze w danej chwili. 

То eo obserwować można”na dzieciach, i w późniejszych latach działa 
na nas wybitnie. Dzieciak przybrany w kostjum kwiatka lub ptaszka, 
mimowoli stara się сајеш swem zachowaniem dostosować do charak- 
teru przebrania. Chlopczyk, gdy mu ل‎ szabelke, przybiera min- 
kę groźną, фотона ubrana № leciutką i jasną sukienkę, ożywia 
sie, ruchy jej nabierają lekkości i wdzięku. а 

Tak i każda z pań, kiedy w. karnawale ubierze tualetę skrzącą się 
migotliwym połyskiem bogatych lam, przeistacza się rychło w królewae 
z bajki, wielką damę, heroinę życiowych romansów. Та sama ралі, 
w wiosennym ikostjumie, z bukiecikiem fiołków w butonierce, w zalot- 
nym kapelusiku, kiedy w zgrabnych bucikach wychodzi na słoneczny 
dzień, to próżnoby w niej szukać karnawałowej damy. Ubiór zrobił 
z niej dziewczynkę, wiośniano uśmiechającą się do wszystkiego, co ją 
otacza wokoło... 7 ЈЕ 

Więc radośnie witamy wiosnę i przerzucamy się w nowe czy odnowio- 
пе sukienki, płaszczyki, kostjaumy, o modnej sylwetce, która hołduje 
wysmukłej linji, subtelnej harmonji jasnych barw i z odsłoniętem na- 
reszcie czołem pozwala nam się ukazać na ulicy. J. 7, 


Płaszczyk i kapelusz beige do sukien- 
ki w drobny, gęsty rzucik. 


Biała sukienka pi- Młodociana, niebie- Sukienka z mate- 
kowa, do niej źakie- ska sukienka przy- rjału, przerabiane- 
cik biały w barwne · brana koronkowym go celofanem, kot- . 
żabotem. | | nierzyk linon. 


paski. 


ED WALKĄ 


W miami na Florydzie odbyły się zawody bok- 
serskie, przeznaczone dla dzieci. Mali ehłopey 
walczyli zawzięcie kułakując się wedle wszelkich 
zasad sztuki bokserskiej. Sędziowali na tym nie- 
zwykłym meczu: mistrz świata Primo Carnera 
i jego groźny konkurent Tommy Loughran. Car- 
mera uśmiechał się pogodnie patrząc na te zapasy. 


; 


Czasem tylko, jakby zaduma padała na jego 
twarz. Działo się to w chwili, gdy przypominał 
sobie, że w najbliższym czasie zmierzy się z Bae- 
rem, który zamierza mu wyrwać tytuł mistrza 
świata. Jest on bezwątpienia bardziej zręczny od 
Carnery, który znowu góruje nad nim rutyną 
i wagą. Spotkanie tych gigantów będzie najwięk- 


IGANTÓW. 


szą sensacją Ameryki. Carnera naogół w Stanach 
Zjedn. nie cieszy się sympatją, jako cudzoziemiec 
(Włoch), Baer zaś z pochodzenia żyd niemiecki, 
jest jednak obywatelem nowego świata. Dlatego 
sympatje Jankesów są po jego stronie. 
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WIDZIANA OCZYMA 


BERLIŃSKIEGO 
REPORTERA. 


P odpisanie paktu o nieagresji oży- 
wilo stosunki polsko-niemieckie. Pę- 
kła dawna granica wzajemnych uprze- 
dzeń, a ton prasy niemieckiej zmienił 
się, jakby za dotknięciem różdżki cza- 
rodziejskiej. 

Teraz o Polsce pisze się zarówno nad 
Sprewą, jak lzerą nieledwie z lezką w 
oku. Przeciętny obywatel niemiecki 
znajduje w czołowych ilustraejach fo- 
tografje z Polski i ogląda je z ogrom- 
nem zainteresowaniem, jako pewnego 
rodzaju egzotyki: 

Podziwia więc marsową postać i su- 
miaste wąsy Marszałka Piłsudskiego 
i jego twarz będącą stuprocentowem 
wcieleniem „typowego Polaka“, które- 
go przeciętny Michel zawsze wyobraża 
sobie jako istotę wąsatą i groźną. Z 
zaciekawieniem czyta wiadomość o Bia- 
łowieży i Polesiu, jedynych w Europie 
rezerwatach leśnych, gdzie trafia się 
żubr, niedźwiedź, ryś i żbik. Z podzi- 
wem oczy jego spoczywają na fotogra- 
fjach, przedstawiających wojsko рој- 
skie. 

— Пе? ich jest? 


ў — pyta z niepoko- 
jem. 


DMI "за i Drapacz chmur na placu "e" 


— Blisko 300.000. 

— To znaczy mają jedną 2 najsilniej- 
szych armij w Europie, niemal trzy ra- 
zy większą od naszej. 

Bierze do reki atlas statystyczny. Do- 
wiaduje się z niego, że Polska liczy 32 
miljony ludności, że eo do obszaru zaj- 
muje szóste miejsce w Europie, i po 
głowie zaczynają mu się snuć różne my- 


Sli. Zaczyna godzić się z istnieniem 
Polski, nie jako państwa sezonowego, 


ale jako mocarstwa- 

Leżą przed nami dwie  fotografje, 
sporządzone przez berlińskiego fotore- 
portera w Warszawie. Przedewszyst- 
kiem wpadł mu w oko model olbrzymiej 
bomby lotmiczej, dwa razy większej od 
przechodzącego obok żołnierza. Zanoto- 
wał także że Warszawa w szybkiem 
tempie rozbudowuje się, że strzela w 
niebo drapaczami chmur. Uwiecznił 
więc na- kliszy drapacz z placu Na- 
poleona, wysuwając na pierwszy plan 
olbrzymią старе baranią, (symbol pol- 
skiego egzotyzmu). Wędrówka po mie- 
ście opłaciła mu się sowicie. Zrobił kil- 
kanaście zdjęć, które prasa niemiecka 
rozchwyta. Bo Polska w Niemczech jest 
teraz modna. s 


¥, 


A. Spoti *rszawie. 


The New York Times — Berlin. 


24 y Bez PERFUMY.PUDER Jzach 
МОРА KWIATOWA. MYDŁO WARSZAWA 


PYRA”, 


NATE налету магма 


ac 


Propagandowa bomba lotnicza. 
The New York Times -- Berlin. 
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IDEALNY APARAT 
FOTOGRAFICZNY 
TYPU LUSTRZANEGO! 


12 zdjęć 6x6 em. 
na błonach 6X9 ст. 


BRILLANT z objektywem Voigtar 1:7,7 
lub 1:6,3 niezwykle prosty i łatwy w uży- 


ciu zapewnia doskonałe zdjęcia! 


BRILLANT z objektywem Skopar 1:45, 
kamera o specjalnie wysokiej sprawności, 
dla wybrednych amatorów! 


Do nabycia w składnicach fotograficznych! 
Żądajcie bezpłatnych opisów i katalogów B 3! 


оба» 


Jeneralna reprezentacja: 


WARSZAWA, CHMIELNA 47/а5. 
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„KAROLINA”. 


„Wschód słońca“ był 
dlą Janett Geynor 
zwiastunem jej karje- 
ry filmowej. Dopiero 
jednak w „Siódmem 


„niebie“ znalazła wla- | 


стао і Қарттар mieod- 
acmego partnera 
Charles Farrela. Pa- 
miętamy wszyscy Sze- 
reg świetnych filmów 
„Anioł ulicy“, „Dziew- 
czę z krainy burz“ 
ete, w których - 
wialiśmy (іс rasową 
parę aktorów. Dziew- 
częcy urok Janett kon- 
trastuje 2 męską pełną 


-charakteru siłą јез 


partnera. Ostatnio za- 
angażowano Janett, 
której gwiazda nie ble- 
dnie ami przez chwilę 
та firmameneie Hol- 
іумоойп do filmu 


lina“ (па _zdiaciny 


ұнға ау WAŃ 


weż 


“А. WE 


ja МАСЕ, Ғана ал 


E ROOT CE "GAM" WOBEC CO 9 АР У 


А ЕОНИ УВА LADA кеде RET GA | 


LEO-FILM Warszawa 


ZAPOWIADA 2 REWELACYJNE FILMY PROD. 
B. L P. — LONDYN 


"CZERWONY WOZ< 


z Charles Bickfordem, Gretą Nissen 
i Raquel Terre's — oraz 


»ORZEŁ I RESZKA« 


z CONSTANCE CUMMINGS =z — 


TROFEA 


Znany amant filmowy John Barrymoore. naj- 
pszystojniejszy z wielkiej rodziny aktorskiej Bar- 
rymoorów, która dziś wybija się na czoło artystów 
filmowych Ameryki, jest zapalonym myśliwcem. 
Urlep swój spędza zawsze na dalekich podróżach, 
opuszczając pospiesznie męczący zgiełk miasta 
i pracę w atelier filmowem. Szczególnie шићло- 
nym terenem jego wycieczek jest śnieżna Alaska. 
Ma on tam bowiem szerokie pole do popisu zarów- 
no jako sportowiec, jak i jako myśliwy. Polowanie 
na Alasce bywa często zajęciem тоспо niebezpie- 


` eznem, John Barrymoore jednak nie lęka się rie- 


bezpieczeństw i jest prawdziwym stuprocentowym 
mężczyzną, który potrafi stanąć oko w oko do wal- 
ki z niedźwiedziem. Z ostatniej swojej podróży 
przywiózł wspaniałe „trofea“ (na zdjęciu), które 
są jego chlubą myśliwską. 


АИ АИ И АИ ТТ ТАЈ СО ОТА ТОЈ 


„KOCHA... LUBI... SZANUJE...“ 


Polski film amerykańskiej wytwórni 
UNIVERSAL PICTURES CORPORATION 


NA EKRANACH CAŁEJ POLSKI: 


Warszawa — „ŚWIATOWID“ 
Kraków — „WANDA“ | 
Poznań —,,APOLLO“ 

— „METROPOLIS“ 
Białystok — „APOLLO“ 
Wilno — „HELIOS“ 
Bielsko 


— APOLLO" 
Lwów _ —„KOPERNIK” 
Łódź 


— „MARYSIEŃKA” 
— PALĄCE" 
Katowice — „МАТО“ 
Sosnowiec — „ZAGŁĘBIE” _ 
Biuro wynajmu: 
Tow. Film. UNIVERSAL PICTURES CORP. 


3 
5 
| 


JESZCZE JEDNA KATARZYNA WIELKA. 


Powraca wiełka Гаја mody na fiłmy historycz- 
ne. Aktorzy kreują wspaniałe role władców. da- 
jące im nietyłko popis gry, ale także bogactwe 


Ша i kostjumów. Jedną z najpopularniejszych po- 
staci historycznych, która ciągle powraca na ekran 
jest Katarzyna Wielka. Міс więc dziwnego, że о 
rolę tę ubijają się najznakomitsze artystki Епго- 
py i Ameryki. 


Niedawno odtwarzała tę postać 


Sternberg na „trenie” filmowym, olbrzymim statywie, 

który przenosząc go ponad grającemi, pozwała mu 

objąć wzrokiem całą scenę, filmować ją i jednocześ- 
'nie przez ołbrzymi megofon wydawać rozkazy. 


„Marlena Dietrich, jako Katarzyna Wieika. 


wielka tragiczka niemiecka, artystka teatrów 
Reinhardowskich Elżbieta Bergner nie posiadając 
zupelnie zewnętrznych warunków do tej roli. Film 
ten оћејтома! jednak tylko pierwsze lata karje- 
ry Katarzyny i kończył się momentem objęcia 
przez nią władzy. Obecnie ukończono nakręcanie 
filmu, który przedstawia całe życie Katazyny, 
począwszy od lat dziecinnych. Małą Katarzynę gra 
córeczka Marleny Dietrich. Wielka sana Marlena. 
Film ten reżyserowany przez Sternberga, budzi 
zrozumiałe zaciekawienie. 


Wiemy dobrze z histo- 
rji, jaki los spotkał Ma- 
rje Stuart w walee z kró- 
оға  Elłżbiete, znamy 
dzieje tragicznej królo 
wej. Za kulisami filmu 
przedstawia się jednak ta 
sprawa nieeo inaczej. O- 
to obie artystki, grające 
główne role w filmie р. t. 
„Marja Stuart* wydały 
sobie podczas przerwy w 
zdjęciach mecz ping-pon- 
gowy. Sprawiedliwym sę 
dzią był wierny żołnierz 
królowej Elżbiety. — 
Wbrew prawdzie histo- 
rycznej odniosła tym ra- 
zm zwyciestwo Marja 
Stuart. Za chwile jednak 
powrócą do zdjeć i ak- 
еја filmu popłynie da- 
lej, aby się zakończyć 
tragedją. 


MINIATUROWY APARAT 
FOTOGRAFICZNY 


o najwyższej precyzji 
i niezrównanej sprawności. 


Do nabycia w składnicach fotograficznych |! 
Najnowszy luksusowy katalog w składnicach fotograficznych 


i w Jeneralnej Reprezentacji bezpłatnie! 


ERNST LEITZ, Zakłady Optyczne w WETZLAR 
. Jen. Repr.: WARSZAWA, Chmielna L. 47а/5 


NY 


„MASKO TA” 


U łóżeczka małego dziecka ezuwa matka. Czu- 
wa i pracuje, pracować musi na utrzymanie 
tego dziecka. Właśnie ma w rękach małego pie- 
ska, nie żywego. ale zabawkę 2 еп. Gdy ją skoń- 
ezy, zaniesie ją do magazynu, z którym ma stałą 
umowę. Za zarobione pieniądze kupi choremu 
dziecku lekarstwa. Е 

Bo dziecko,- jedyne jej dziecko, jest chore, bar- 
“dzo chore. Gorączkuje. W gorączee napiera się po- 
marańczy. Biedna matka nie może mu jej dać, 
bo dopiero gdy skończy swą pracę, zdobędzie po- 
trzebne pieniądze. Więc słucha z tem większym 
smutkiem gorączkowych słów chorego dziecka. 
I z oczn jej spadają na pieska grube, ciężkie łzy. 
Ale pracować trzeba dalej. Wreszcie zabawka jest 
już gotowa. 

Oto. w jaki sposób narodziła się maskota, mały 
piesek z fileu, w którym zawarta jest lza serdecz- 
na matki, taka czysta, gorąca i drżąca, jaką może 
być tylko łza matki. a 

Piesek razem z innemi zabawkami jest już w 
magazynie. Obok niego ułożone są tam i imne: 
małpka. kotek, tancerka, wieŚniaczka, pierrot 
i apasz. Wszystkie te zabawki leżą sobie spokojnie 
w pudełku kartonowem. Ale apasz spokojnie w 
niem wysiedzieć nie może. Rozdziera jeden róg 
pudełka i skacze na ulicę, рогужајас za sobą tan- 
cerkę, która, nieprzywykła do ruchu ulicznego, 


SCENY Z FILMU „MASKOTAG. 


dostaje się zaraz pod koła samochodu. Widzą to 
przez okno lustrzane magazynu ішпе zabawki; 
wiee pierrot, zakochany w tancerce, wybiega za 
nią i јаз pada ofiarą innej katastrofy: pod koła- 
mi wozu traci w dosłownem znaczeniu głowę. In- 
me zabawki, uszczęśliwione niespodziewaną wol- 
nością, wyskakują z pudełka. I byłoby ono teraz 
zupełnie puste, gdyby nie jedna zabawka która 
отне wytrwała na swoim posterunku. To ma- 
skota. Е 
Więe teraz w lustrzanem oknie magazynu jedna 
tylko maskota nęci przechodniów. Jeden z nich, 
właścieiel samochodu, kupuje ją і przywiesza we 
wnętrzu wozu u góry. Duszno tu maskocie 1 jakoś 
nieswojo, wiec- rozgląda się wokoło siebie, gdy 
wóz pędzi przez ułice miasta. I oto maskota spo- 
strzega ową matkę chorego dziecka, ze smutną 
twarzą idącą przez ułicę. Na ten widok maskota 
eudem jakimś wydostaje się z wozu, wybiega na 
ulice. Nie wie, dokąd 156. bo matkę dziecka stra- 
eiła tymezasem z oczu. Wtem, przechodząc koło 
straganu z owocami, słyszy, jak przekupka wy- 
eskae? „Kupujeie pomarańcze! piękne, soczy- 
ste pomarańcze! pomarańcze krzepią!*... I przypo- 
mina sobie maskota gorączkowe pragnienia cho- 
rego dziecka i postanawia przynieść mu pomarań- 
ете choćby nawet miała ją poprostu porwać. Во 


NOWY FILM 
STAREWICZA 


kupić jej uczciwie nie 
może: wszak mie ma pie- 
między. 

Korzystając z chwili 
gdy przekupka odwróciła 
głowę, porywa jedną po- 
marańczę i niespostrzeżo 
my ucieka z nią. A tym- 
czasem na ulicach miasta 
zapada już noe. Wielki 
zegar  ratuszowy wy- 
dzwania donośnie północ, 
a przy ostatnim sygnale 
z flaszki rumu, którą 
trzyma w swych rękach 
kurczowo jakiś pijaczyna, 
wyskakuje nagle djabel. 
;Prostuje swe kości, prze 
слета ręce, bo dzisiaj jest 


wielki dla niego dzień, sabat djabelski. Zewsząd 
zlatują się ku niemu uczestnicy djabelskiej zaba- 
wy: bmdne i podarte papiery, przez przechodniów 
porzucone na bruku, porozdzierane puszki z kon- 
serw, jakieś obgryzione kości, jakieś wstrętne 
szmaty. Stary podarty but zdobył gdzieś kolorowy 
lampjon z uroczystości 14 lipca i świeci nim ucze- 
stnikom. szatańskiej kawalkady. Rozpoczyna się 
sabat djabelski. Przy dźwiękach orkiestry, złożo- 
nej z blaszanych pudełek od sardynek i skorupek 
z jaj, wszysey uezestniey dziwacznego pochodu 
wziąwszy się za тесе, tańczą orgjastyeznie. W środ- 
ku tańczących jest sam djabeł. którego tancerze 
1 taneerki eo chwila potrącają. Maskota widzi іс 
wszystko, zdziwiona otwiera wielkie oczy і dopie- 
ғо ро chwili spostrzega, że zagapiwszy się wypu 
Зей z ręki porwaną straganiarce pomarańczę. Dlu- 
go, bardzo długo musi jej w tłumie tych dziwacz- 
nych baletników szukać, aż wreszcie znajduje ją. 
Teraz trzyma ją już mocno w ręku, nie gapi się 
ma mie, tylko z drogocenną zdobyczą pędzi_pr: 
siebie, do domu. godzie w łóż u gorączkuje eho- 
re dziecko... Ў 
Na drugi dzień matka chorego dziecka ku rado- 
snemu zdziwieniu widzi, że dziecko przestało 2-2 
gorączkować, że jest — o dziwo! — zupełnie zdrowe. 
А maskota raduje się, że uzdrowiła chore dziecka. 


uniwersalny puder 
nie czyni zadość wy- 
mogom higjeny skó- 
ry z powodu różnora- 
kich jej właściwości. 


"Przy cerze о tłustych 
właściwościach 
skłonnej do poły- 
sku stosować należy 


PUDER HIGJENICZNY 


D-ra Lustra 


Przy cerze prawidło- 
-меј i suchej stoso- 


> 


aż wać należy 


` PUDER EGZOTYCZNY 


С D-ra Lustra 


Hiszpania jest ojczyzną dwóch najwspanialszych postaci roman- 
tycznej satyry: bohaterskiego Don Kiszota i wesołego Cyrulika Se- 
wilskiego. Hiszpanie są dumni ze swoich bohaterów, są do nich 
przywiązani, może bardziej niż do ustroju społecznego 1 monar- 
chji, którą tak łatwo obalili i prawie już zapomnieli. Każdy 
mieszkaniec Sewilli ma więcej sentymentu do zabawnego małego 
domku ze starym szyldem cyrulika Figaro, czy do fabryki tyto- 
niu, w której ongiś pracowała piękna Carmen, niż до wspaniałe 
go pałacu królewskiego. O ile jednak ta duma narodowa jest naj- 
zupełniej słuszna w stosunku do Don Kiszota, Hiszpana z krwi 
i kości, podobnie zresztą jak jego twórcy, o tyle z Cyrulikiem Fi- 
garo, którego realne istnienie wydaje się być mocno podejrzanen, 
sprawa jest bardzo skomplikowana. Ojcem duchowym bowiem 
i twórcą „Cyrulika” jest niejaki p. Beaumarchais, jedna z naj- 
ciekawszych romamtycznych figur, jakie pojawiły się na 
horyzoncie Paryża wieku XVIII. Beaurmarchais, Francuz, pocho- 
cy z mieszczańskiego stanu z zawodu zegarmistrz, muzyk, poe- 
ta, awanturnik, wielki milioner i nędzarz równocześnie, odbył po- 
dróż do Hiszpanji, zresztą bynajmniej nie w eelach naukowych 
lub artystycznych. Były to raczej sprawy rodzinne, połączone z po- 
słejrzanej wartości kombinacjami finansowemi. Podróż ta zacią- 
żyła na jego życiu i twórczości i dała zabarwienie tła najświet- 
niejszym jego komedjom. Trzeba jednak wiedzieć, że koloryt lo- 
kalny č akcja tych komedyj nie były najważniejszą ideą, nie były 
—(elem_awanturniczego autora. Pisał je Beaumarchais na przełomie 


ДЕ 2) nawałsaaii fron-‏ اد 


cuskiej i pisząc је był wyrazicielem wszystkich myśli i poglądów, 
całej tej goryczy, która nurtowała w społeczeństwie, gnębionem 
przez ówczesny reżim, Dlatego też zarówno „Cyrulik, jak „Wesele 
Figara“ musiały długo czekać na wystawienie, król bowiem nie 
chciał dopuścić do tych jawnych i jak na ówczesne poglądy dosyć 
wulgarnych kpin z arystokracji i jej dziedzicznych przywilejów. 
Prócz względów politycznych napotykał autor na inne jeszcze tru- 
dności, intrygi, inspirowane przez magnatów i często ich kochan- 
ki. Kobietom zawdzięczał Beaumarchais swoje wyniesienie, kobie- 
tom także swój upadek i celę więzienną. Trzeba podziwiać ten nie- 
spożyty żywiołowy charakter, który nie pozwolił mu opuścić rąk 
ani na chwilę i doprowadził wkońcu do wygranej. Opowiadano 80- 
bie w Paryżu, że kiedy odczytano królowi wyjątki z „Cyrulika”, 
ten zawołał: to ohydne, nigdy. nie zgodzę się, aby to wystawiono, 
na co Beaumarchais miał odpowiedzieć: Król zakazał. a więc bę 
dzie wystawione. Premjera „Cyrulika* i „Figara“ stały się dla 
Paryża wielkiemi wydarzeniami. Tłum cisnący się do komedji 


francuskiej przewrócił barjerę. Margrabiny i księżne tłoczyły się 


na galerji, musiano zawezwać policję, aby nie dopuścić do rozru- 
chów. I oto rozegrała się przed publicznością ta komedja pozor- 
nie nie wiele różniąca się ód wszystkich poprzednich, jakie widzia- 
no na scenie „komedji francuskiej. Hrabia kocha się w pieknej 
Rozynie, którą więzi zazdrosny starzec, lekarz Bartolo, jej Opie- 
kun. Figaro, Cyrulik, awanturnik i troche poeta dopomaga hra- 
biemu do zdobycia ukochanej i wystrychnięcia na dudka. starca. 
Przez cane_nrzesuwa_sie szereg zabawnych figur, tak charakte- 


Sceny z filmu 


Gyrulik Sewilski. 


rystycznych dla ośmnasfWiecznej komedji francuskiej służący, 
rejent, organista, urzęć ik sądowy, ete. Akcja dość zresz- 
tą błaha, urozmaicona hFtorją z ciąglem przebieraniem się hra- 
biego, który usiłuje się ас do domu lekarza. Cały jednak sens 
tej komedji, który pozwol jej przetrwać krytyke wieków, kryje 
się w kapitalnych powiedźeniach cyrulika Figara. Jednym z naj- 
bardziej popularnych ҙе Śmiejmy się, kto wie, czy świat potrwa 
jeszcze trzy tygodnie. Jest rzeczą zdumiewającą, że ta właśnie ko- 
medja, drwiąca w okrutm? Sposób z przywar arystokracji, zyskała 
niebywały sukces i że WYŚmiewani oklaskiwali ją przez przeszło 
sto przedstawień z rzędu. W kilkadziesiąt lat później skomponował 
do tej komedji muzykę Воз i odtąd weszła опа na stały reper- 
tuar opery. 

W ostatnich czasach Pzerobiono „Cyrulika*, połączywszy go 
zresztą z „Weselem Figai?. па scenarjusz filmowy. Film, rozporzą 
dzający о wiele większe możliwościami dekorateyjnemi, niż 
teatr, dał tej romantyczłł) opowieści wspaniały sztafaż. Czar Se- 
willi, skąpanej w połudł'wem słońcu, cały ten nastrój hiszpań- 
skigo miasta, rozbrzmiewiącego pieśnią miłosną przy dźwięku gi- 
tary dadzą nam pełny, руду obraz tej żywej Hiszpanji, jaką 
widział rozkochanemi oyma. Beaumarchais.. Role Figara kreu- 
je znakomity aktor franski Andree Beauge, Rozyne gra Helena 
Robert, hrabiego Almavifa Jean Galland. Świetne, charakterysty- 
czne typy lekarza i orgałSty stworzyli Pierre Juvenet i Charpin. 


J. S. 


“й 


ALBERTY PREJEAN. 


Paryż, w maren. 


W Polseeę ujrzeliśmy go po raz 
pierwszy w filmie „Pod dachami Pa- 
гута“, gdy jednocześnie zawarliśmy 
znajomość z Rene Clairem. Przed- 
tem nigdy nie widzieliśmy na ekra- 
mie żadnego z nich. Dochodziły nas 
wprawdzie słuchy o franeuskiej a- 
wangardzie filmowej, wśród któ- 
rej nazwisko Claira było jednem 
z wybitniejszych. Ale Prejean? 
Któż o nim eo wiedział? 

A przecież „Pod dachami Paryża” 
to nie był ani pierwszy film Preje- 
ana, ani też jedyny, w którym grał 
ten sympatyczny aktor, a reżysero- 
wał Clair, ehluba francuskiej kine- 
matografji. Karjera filmowa Preje- 
ana rozpoczęła się skromną rolą, je- 
śli tak można nazwać anonimowy 
występ w scenie pojedynku w nie- 
mej wersji „Trzech muszkieterów 
reżyserji Diamant-Bergera. ў 


_ — Sześćset franków, moje pierw- 
sze honorarjam filmowe, było naj- 
większą sumą, jaką kiedykolwiek 
zarobiłem... — mówi nieco niejasno 
Prejean i widząc moje zdziwienie, 
uradowany, ciągnie dalej: — to praw- 
da, że teraz zarabiam więcej, ale te- 
raz te wszystkie pieniądze przyjmu- 
ję jako rzecz naturalną, należy mi 
się i koniec. I dziś tysiąc więcej, 
tysiąc mniej, to drobiazgi, teraz już 
mie czuję tak wyraźnie wartości. se- 
-tek.. А wtedy 600 franków, to był 
majątek... Drugi mój film — to „Cud 
wilków“. Widziała pani i nie zau- 
ważyła mnie? To zupełnie naturalne. 

Moja twarz była niewidoczna, zasło- 
nięta łbem wilezym: to ja byłem 
tym człowiekiem, na którego wilk 
się rzucił na Śniegu. Statysta, mar- 
nie płatny, zawsze jest narażony na 
większe niebezpieczeństwa, niż ten, 
który zarabia więcej... 

— A kiedy wreszcie wymieniono 
pańskie nazwisko na ekranie? 

— W „Fantome z Moulin-Rouge', 
ale to nie ważne. Naprawdę zaczą- 
łem być kimś dopiero po pierwszym 
filmie u Rene Claira p. t.: „Paris 
qui dort“. Wie pani, Clair chodził 
za mną, gdzie się ruszyłem — pro- 
sił, bym zagrał w jego filmie, 
ale ja nie dowierzałem, by ten su- 
chotniezo wyglądający młodzieniec 
potrafił zrobić eoś do filmu podob- 
nego. Tak mnie znudził, że zgodzi- 
łem się. I po tym filmie grałem już 
2 pełnem zaufaniem u niego drugi 

raz w tym rozkosznym „Kapeluszu 
słomkowym. 

Obie te role były w stylu wode- 
wilowym, tak bliskim sercu Claira. 
Wydawało się wszystkim, którzy wi- 
dzielt Prejeana tak bardzo clai- 
rowskiego, że aktor ten nie potrafi 
nigdy być innym: przestylizowany 
na dawność, a grający w sposób zu- 
pełnie nowy; szerokie uśmiechy na- 
gle znikające z twarzy, unoszenie 
brwi i ramion jednocześnie i ryt- 
micznie — wszystko to tworzyło z 


ANNABEL 


Ànnabella najsłynniejsza francu- 
"ska gwiazda filmu dźwiękowego wy- 
brała z pośród tysiąca kandydatów 
na męża swojego partnera Jean Mu- 
rat'a. Grała ona z nim już niejedno- 
krotnie i widocznie tak jej to zasma- 
kowało, że postanowiła nie rozłączać 


się z nim już przez całe życie. Ślub, 


niego sylwetkę podobną w swym гу- 
sunku aktorskim do Lloyda, Kea- 
tona, lub Langdona. Zwrócił wów- 
czas na niego uwagę Feyder i spró- 
bował narzucić mu swój styl: udało 
się to znakomicie. Jego rola w „No- 
wych panach* w miarę realistyczna, 
w miarę satyryczna, była przedsma- 
kiem tego, eo potrafi Prejean dzi- 
siaj. Już wówczas krytycy. jeszeze 
niechętnie usposobieni do twórczych 
poszukiwań awangardy, jednomyśl- 
nie entuzjastycznie przyjęli wspa- 
miałą satyrę Feydera. Oczywiście i 
cenzura zainteresowala się bliżej 
tym filmem, wycinając ze środka je- 
dną z najpikantniejszych scen: zo- 
brazowanie myśli panów posłów 
podczas obrad Izby. Jakgdyby de- 
putowani zawsze w [zbie myśleli 
tylko o tem, co jest na porządku 
dziennym !... 

— Gdy usłyszałem pierwszy raz o 
dźwiękowcach, skóra na mnie ścier- 
pła. Byłem przerażony! Moja przy- 
szłość, moje nadzieje, marzenia i 
możliwości wydawały się raz na zaw- 
sze pogrzebane. Film dźwiękowy, to 
znaczy, umieć Śpiewać, bo przecież 
z początku wydawało się, że tylko 
ten może być dobrym aktorem w 
dźwiękowen, kto ma głos А! Jolsona. 
Pewna firmą niemiecka, która mnie 
zaprosiła na zdjęcia próbne, uwa- 
żała, że trzeba szukać nowych ta- 
lentów, a nie brać tylko aktorów z 
opery. Kazali mi śpiewać. Byłem tak 
zdesperowany i pewny fiaska, że 
zupełnie bez tremy zaśpiewałem ja- 
kas prostą, uliczną piosenkę. I to 
wyszło dobrze na płycie, bo wtedy 
jeszcze па płytach  nagrywano 
dźwięk filmowy. I grałem w dwóch 
filmach „Joker“ i „Rekin“. Poszło 
dobrze i znów wróciem od Claira, 
by odnieść wspaniały triumf: „Pod 
dachami Paryża”. 

A później Prejean podpisał wspa- 
niały kontrakt na pięć lat i odtąd 


` pracuje prawie że bez wytchnienia. 


Widzimy go w szeregu filmów 
mniej lub więcej udanych. Grywa 
pod reżyserją Gallcnego, Pabsta, 
Turżańskiego, Colombiera, Thielego, 
Hartla, Deeoin, Duviviera, ete. Jako 
partnerki miewa bardzo często An- 
nabellę, Renee Saint-Cyr, Alicję 
Field, Natalję Kowanko, Gaby Mor- 
lay, Pole Шегу, Mary Glory, Ma- 
rie Bell, Blanche Montell. Florelle. 
W filmie Pabsta „Opera za trzy 
grosze”, Prejean miał sposobność 
pokazać, że potrafi wywiązać się 
znakomicie z obowiązków  poważ- 
niejszych, niż wieczne odgrywanie 
wysportowanych amantów, jak jego 
rola w „Riaux de la pistle*, czy 
„Chant du marin“. 
То bardzo przyjemnie bokso- 
wać się, czy jeździć na rowerze, ae- 
ropłanie lub być marynarzem. Ale 
jeżeli rola za rolą jest tylko poka- 
zywaniem moich sportowych zdol- 
ności — to staje się nudne. Zawsze 
marzę o jakimś oryginalnym sce- 


który miał się odbyć w najbliższych 
dniach, wzbudził wielką sensację w 
Paryżu. W międzyczasie jednak о- 
trzymała artystka niezwykle korzy- 
stną propozycję engagement do Hol- 
lywood. Ma ona mianowicie kreować 
główną rolę we francuskiej wersji 
filmu „Pieśń cygańska. Ponieważ 


Albert Prejean, пајроршагтејзг у aktor francuski przesyła pozdrowienia „Światowidowi* 


narjuszu, о ezemŚ niebanalnem — 
skarży się Prejean. , 
Теп młody aktor obok swej miłej 
powierzchowności, doskonałej budo- 
wy sportowej, wnosi na ekran nie- 
tylko uśmiech pełen rozbrajającego 
wdzięku i nomszalaneki a pieszezo- 
tliwy głos, ale i inteligencję, wra- 
żlwość, świadomość operowania swe- 
mi aktorskiemi środkami i nađe- 
wszystko talent. Być może, że eze- 
sta się · шедосеша jego wartości, 
mieszając jego indywidualność z ty- 
pami, jakie bywają jego wcieleniem 
w licznych filmach. 
„Ilekroć w seenarjuszu jest nakre- 
ślona sylwetka chłopca poczciwego 
w gruncie rzeczy, choć nieco blagie- 
ra, młodzieńca z przedmieść par? - 
skich, który w każdej sytuacji po- 
trafi zachować dobry humor i pio- 
senkę na ustach, ilekroć trzeba ak- 


LA WYCHODZI 


zdjecia do tego filmu już rozpoczęto, 
Annabella odłożyła z iekkiem ser- 
сет termin ślubu i opuściła Paryż, 
udając się do Hollywood. W podróży 
tej towarzyszyć jej będzie Jean Mu- 
rat i w ten sposób oboje połączą pię- 
kne z praktycznem, nie stracą tak 
ponętnych dolarów amerykańskich 
a jednocześnie nową modą odbędą 
piękną podróż poślubną przed ślu- 
bem. Cały Paryż żegnał z żalem ulu- 
bioną gwiazdę, na dworcu zebrały 


-tora o sympatycznej twarzy i zdol- 
ności przedzierzgnięcia się z np. me- 
chanika, w miljonera, w śpiewaka 
ulicznego, w ofieera rosyjskiego, 
marynarza, lotnika, bezrobotnego — 
zawsze szuka $a Prćjeana. 

Dopiero og!ądaliśmy go w „Les 
Bleus du ciel“, w „Theodore et Cie“. 
Jutro zobaczymy go w nowym fil- 
mie Duviviera „Paquebot Тепасі- 
ty“, 1 wkrótee w „Wołga... Wołga... 
W międzyczasie urządza wypady do 
Belgji, ezy Niemiec i śpiewa przed 
rozentuzjamowaną publieznością. — 
Berlińskie gazety miedawno w ten 
sposób wypowiedziały się o artyz- 
mie Ртејеапа: „Теп koncert Ргејеа- 
na złożony z ośmiu czarująeych pio- 


senek, więcej znaczy dla zbliżenia - 


franeusko-niemieckiego, niż jakaś 
oficjalna wizyta dyplomatyczna”. 
dlicja Brun. 


się nieprzebrane tłumy publiczno- 
ści. Grupa kolegów Annabelli musia- 
ła z trudem torować drogę pięknej 
artystce i szezęśliwej narzeczonej 
do pociągn. Zdjęcie, które reprodu- 
kujemy dokonane zostało tuż przed 
odjazdem pociągu. Po prawej stro- 
іпіе radośnie uśmiechniętej narze- 
czonej, jej wybraniec Jean. Murat, 
po lewej znany francuski komik An- 
dre Berley. 


ROGER:GALLET 


3 WIEŁKOŚCI,3 CENY, 
ALE GATUNEK TYLKO 
JEDEN: NAJWYŻSZY 


RADZIMY PANI 
SPRÓBOWAĆ 
NOWEGO PUDRU 


VERAVIOLETTA 
GALLĘT 


ROGER 
O ŚWIATOWEJ EJ STAWIE 


Aukwicz= ошѕЁа. | 


ODPOWIADAM 
MARLENIE DIETRICH... 


Krystyna Ankwicz-Szyjkowska, wybitna artystka dra- 
matyczna. 


W związku z artykułem Marleny Dietrich p. t. 
„Co to jest sex appeal“, drukowanym na łamach 
naszego pisma, wybitna artystka dram. p. Kry- 
styna  dnkwicz- Szyjkowska z Teatru Miejskie- 
go іт. J. Słowackiego w Krakowie), obdarzona 
przytem niepoślednim talentem literackim, nadsy- 
(а: nam artykuł, zawierający uwagi i spostrzeże- 
nia tem ciekawsze, że pochodzą od kobiety na- 
wskróś nowoczesnej. 


Jako młodziutkie dziewczę ukradkiem przed su- 
rowym nadzorem domowym chodziłam na filmy, 
w których niemal z reguły czarnowłosa, mocno 
umalowana, kusząco kołysząca się.w biodrach, © 
manierach mniej lub więcej trącących szatanem 
kobieta budziła... na ekranie.. namiętności, sil- 
ne jak śmierć a trwałe jak wieczność, wśród przy- 
stojnych młodzieńców w nieposzlakowanie skrojo- 
nych garniturach, którzy takim „wampom* rzu- 
cali pod stopy swe serca i portfele. Ale w osta- 
tnich latach ni stąd, ni zowąd nastąpił przewrót. 
Dokonał się pod gwiazdą Grety Garbo, jasnowło- 
sej, spokojnej, o łagodnej myślącej twarzy. 

. ж ж ж 


2 „W przeciwieństwie do starego, wymiera- 
jącego już pokolenia mężczyzn, którzy па kobietę 
patrzą jak myśliwy na upatrzoną zdobycz, dzisiej- 
szy mężczyzna jest bez porównania moralniejszy. 
Przypomnijmy sobie fantastyczne szaleństwa na- 
szych dziadków, którzy całe fortuny tracili za je- 
den pocałunek głośnej kokoty, nie degustując się 
wcale świadomością, że jej „miłość“ mają tylko 
za pieniądze. Dzisiaj sport, koleżaństwo, wspólna. 
praca odarły kobietę 2 wyimaginowanego czaru 
egzotycznego kwiatu. Kobieta nowoczesna jest 
zdrowa, radosna, mocna, bierze się za bary z ży- 
ciem nieraz lepiej niż mężczyzna, a że przytem 
czasem traci istotnie coś niecoś, a. może i dużo 
z kobiecości, to trudno: zbyt długo trzymano nas 
pod kloszem, byśmy potrafiły nie nadużywać na- 
gle otrzymanej wolności. 

Urokiem Grety nie są jej uszy, ani figura, ale 
wypromieniowany od wewnątrz wyraz twa- 
rzy. Dzisiejszy mężczyzna chce w kobiecie mieć 
przyjaciela, który będzie dla niego także i kochan- 


I dlatego to dzisiejsze ekranowe uwodzicielki 
inaczej wygłądają od wczorajszych. Mają więcej 
wyrazu, więcej godności człowieka, więcej słody- 
czy kobiecej. 

I dlatego też nawrót, zapoczątkowany przez 
Mae West, typową samicę, grającą na perwer- 
syjnych instynktach mężczyzny, nie może Się 
udać, W tym, czy owym mężczyźnie obudzi оп za- 
pewne silne pożądanie, ale ogromna większość 
dzisiejszych mężczyzn odróżnia juź pociąg od mi- 
łości. Wyszliśmy z dusznej atmosfery, w której 
„zagadnienia erotyczne* były alfą i omegą istnie- 
nia człowieka. Kto z nas doznał rozkoszy пагеаг- 
skiego zjazdu, kołysania się na morskiej fali, bra- 
nia zakrętów w tempie 120 km na godzinę — ten 
napewno zrozumiał, że najsilniejsze wzruszenie 
erotyczne, przy którem serce milezy, nie zasługuje 
na więcej uwagi, niż kwestja zaspokojenia głodu, 
czy pragnienia. 


Zapach tej doskonałej wody ko- 
lońskiej łączy się z naturalnym 
zapachem ciała, przez co nadaje 
każdej z pań indywidualny cha- 


W esołe 


РЈ 


Święta 
w nowem 
obuwiu! 


wego ,-- 

Nr. 29-33 ... zł. 9.- 
Z lakieru . . . zł. 7.- 
Nr. 29-33 ... zł. 9.- 


3622-22 
Trwały dziecięcy 
półbucik, z bronzo- 
wego boksu na sil- 
nej skórzanej po- 
deszwie. 
Nr. 35-38 .. zł. 12.- 


9875-03 
Aksamitny pantofe- 
lek па разесхки. 
lub czółenko. — 
Prunelki . . . zł, 6.- 


1675-32 
Pantofelki na pa- 
seczku z cielęcego 
boksu, ładnie ozdo- 
bione, czarne lub 
bronzowe. — 
Z lakieru .. zfl. 14.- 


1937-00 
Solidny bucik na 
gumowej  podesz- 
wie, niezbędny -na 
wiosenne słoty. — 
а CO WOZIE ZZ, 


8637-20 

Cały dzień па no- 

gach w Normalkach 

najmniejszego 

zmęczenia. - NOR- 
MALKI 


polecamy 
dla tych, którzy 
podczas pracy 
stoją lub też dla 
tych, którzy lubieją 
wygodne obuwie. - 
P. 12 
Pończoszki i skarpetki męskie, damskie i dziecięce do każdego 
, obuwia 30 groszy do zł. 6:—. kę 
GWARANTOWANA JAKOŚCI 
OBFITY WYBÓR KOLORÓW 1 WZORÓWI 
NAJTAŃSZE CENYI 


LEZ NE: 


Ва а „Jvelte” 
Śpiewa... 


Znakomita pieśniarka Pa- 
ryża Yvette Guilbert śpiew 
we filmie „Rybak islandzki 
stare bretońskie piosenki. — 
Zdjęcie nasze z tego właśnie 
filmu przypomiina kompozy- 
cją i tonem czar obrazów da- 
wnych mistrzów  holender- 
skich. Na Пе charakterysty- 
eznego wnętrza chaty rybae- 
kiej rysnje się jakżeż świetna 
postać starej babki. 


SPIS SCENARJUSZOW 


NADESŁANYCH NA KONKURS FILMOWY 
DO DNIA 25 ш В. R. WŁĄCZNIE. 


(Ciąy dalszy). 

9) Uścieczko, „Pobóg“ — 91) Luzino, „Aldona — Gdynia“ — 
92) Gdynia—Port, „Wesoły kinomanjak* — 93) Warszawa, 
„Sybirak* — М) Cieszyn, „Ewski Janusz** — 95) Sosnowiec, 
„Kajus“ — %) Wilno, „Purpurowy mak“ — 9) Łódź, „X — 
20907“ — 98) Uścieczko, „Rębosz* — 99) Lubomia, „Wina — 
198) ,,141950* — 181) Dąbro Górnicza, С ісі, hebel i kąt- 
піса — 182) Sosnowiec, , łęcz* — 103) nowiec, „Sowa— 
Ра“ — 104) Rzeszów, Chi lo за“ — 16) Sai an, „Narty — 
166) „Roland — Staš“ — 187) Bydgoszcz, „Wieniee laurowy" — 
108) ezno, „Lotos* — 199) Lublin, „Giro“ — 116) Lublin, 
„Victoria“ — 111) Łódź, „Jenny — 112) Warszawa, „Krako- 
wianka** — 113) Sosnowiec, „B. R. W.*. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


„WINA“. 1) Tak. 2) W tej kwestji nie jesteśmy uprawnieni 
do zabierania głosu. Wypowie sie Sąd konkursowy, któremu 
scenarjusz przekazujemy: 

„SCENARZYSTA. „Światowid nie jest powołany до do- 
rabiania muzyki do scenarjusza. Uczynić to może autor, a 
w pewnych wypadkach także wytwórnia scenarjusz nagrywa- 
jąca. 

„ROLA“, WARSZAWA. Otrzymaliśmy scenarjusz bez ko- 
perty, zawierającej imię, nazwisko i adres Pański (patrz 
Warunki Konkursu pkt. 9-рі). Prosimy dosłać. 


mają delikatny 1 aromatyczny 
smak, dzięki najszłachetniej» 
szym зигомсот użytym ао ich 


. 


ZMARTWYCHWSTANIE. 
(Szarada — ułoż. „Junona“, Warsz. Kl. Szar.). 


Dziewięć-dziesiąte-jedenaste-szóste? 
О Panie! Wiełki to trzeci! 
Glębiny Twojej mogiły są puste! 
Słońce radeśnie dziś świeci! 
Dzwon siedem-osiem na wsze świata strony 
Dziesiątych łask Święte dary, 
Na cześć Twą śpiewa Twój lud rozmodłony 
i wiełbi Ciebie bez miary! 5 
Nad ósme-czwartie w mgłach lasy rozchwiane 
Dźwięk pierwszych-drugich ulata, 
i pięć o Tobie swój hymn, żeś jest Panem 
nieba, przestworza i świata! 
Tak trzy-dwunasto jest dzisiaj na świecie 
i tak nam w sercach radośnie. 
jak jeszcze nigdy! Bo dzisiaj jest przecie 
prawdziwe życia przedwiośnie! 
Bo jedenaście i sześć słońce nowe 
i nową zalśni nadzieją! 
I rozpromiemią się blaski tęczowe 
i serca w nas się rozŚmieją! 
Widzę przed nami niebiosa otwarte 
aw każdym pie: wszym-tuzinnym 
słysze melodje radości pięć-czwarte, 
które nas cieszyć powinny! 
Nim nowy drugi zaświeci w niebiosach 
czuję, że wszystko się zmieni! 
Sto ziarn z jednego będziemy mieć kłosa — 
sto gwiazd rozbłyśnie wśród cieni. 


REBUS WIELKANOCNY. 
Kaczyńska, ezî. Warsz. КІ. Szar.). 


(0102. i rys. Cz. 


Буш 


_ Należy odczytać treść rebusu, składającą się 
z dwuwiersza, о następujących początkowych lite- 
rach wyrazów: Z, 1, k, r m, w, г, S, W, р, d, r. 


Zakończeniem tegoż rozwiązania są dwa wyra- | 


zy: u góry złożony ze znaków skautowskich (se- 
maforów) i u dołu ze znaków telegraficznych 
(Morse'a). 
. * * ж 
Za rozwiązanie nimiejszych dwu zadań Redakcja 
„Światowida* przeznacza 


д trzy nagrody. 
Pierwsza zł. 20.—, druga zł. 10.—, trzecia prenu- 
„merata miesięczna od 1 do 30 kwietnia 1934. 
Rozwiązania nałeży nadsyłać najpóźniej do dnia 
7 kwietnia 1934 wraz z załączonym kuponem. 


Choroby wątroby — Kamienie żółciowe, 
Choroby przemiany materji 


CHOLEKINAZA H. MEMOJEWSHIEGO 


ŻÓŁCIOWYCH. Ból w bokach i dołku podsercowym, 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. 
niesmak w 


OBJAWY KAMIENI 


Język obłożony. Odbijanie gazami. Gorycz i 


Rozwiązanie z Nr. 11. 

REBUS: Kryminalistyka francuska ma bajoń- 
ski węzeł do rozwiązania. 

SZARADA: Bezrobocie. 


Trafne rezwiązanie ek 
` z Nr. fi nadesłali: 


Viva Berbeeka, Warszawa; Aleks. Boroń, Łódź; Czytelnia 
T. S. L., Węgierska Górka; Karoi Suchanek, Węgierska Gór- 
ka; Franc. Izdebski, Zagórz; Cz. Kozłowski, Warszawa: M. 
towa; Bobowa; Helena Opielińska, Środa; Jan Badura, Szo- 
pienice; M. Strubel, Warszawa; Edward Szware, Czestochowa; 
A. Plata, Bydgoszcz; St. Kornaszewski, Inowrocław; Zofja 
Kopczyński, Nowy Sącz; Stan, Musiał, Dlugoszyn; B. Ramuł- 
Hubert, Poznań; Władysława Głowacka, Warszawa; БИН 
Ślósecka, Inowrocław; Stan. Szyndler, Toruń; Edm. Miłowski, 
Poznań; Janina Zaleska, Lwów; Józef Kudyk, Kraków; Ka- 
zimiera Figurowa, Kraków; Lola Dąbhkówna, Kraków; М. 
Ozajkowska, Warszawa; St. Zełazowski, Busko; Jan Obtuło- 
wiez, Żywiec; Bogusia Mendrałówna, Rzeszów; Ant. Żelazny, 
Bochnia; Boł. Kurowski, Warszawa, Ewa Brzozowska, War- 
szawa; Zb. Słotniński, Czestechowa; Zofja Makarewiczówna, 
Włodawa; Janusz Dawid, Toruń; St. Marja Janecka, Lwów; 
Jadwiga Wieleżyńska, Podhrodzie; Jerzy Sass, Krzeszowice; 
Irena Senze, Żychlin; Alicja Zberomirska, Kałisz; Ludwik 
Iwanowski Kutno; E. Piottuch, Wilno; „Maryśka z Pohu- 
lanki“; Dorota Herbstmanówna, Warszawa; Bogdan Rubczak, 
Warszawa; Henryk Lisowski, Piotrków Kujawski; Witold 
Smalski, Królewska Huta; Wanda Zaleska, Warszawa; Ka- 
ziunierz Hanus, Nadwórna; Michał Wyckowański, Sambor 
(1 20.4}; Jadwiga Świerczyńska, Lwów; Adam Pankiewicz, 
Tarnów; Mae Romański, RBydgoszez; Katarzyna Dembieka, 
Stryj; Eug. Petrynowski, Ku- 
tuo; Kazimierz Kornaszewski, 


min; Stef. Sawarynówna, Kra- 
ków; Наака Kwintówna, Kra- 
ków; Aleks. Cwynar, Kraków; 
Józef Pasieka, Kraków; J. Pa- 
siekówna, Kraków; Stenia. 
Nieczkulanka, Kraków; Franc. 
Kwinta, Kraków; Michał Kwin- 
ta, Kraków; Antoni Klimek, 
Kraków; Wiktor Kwinta, Kra- 
ków; Anna Kwintowa, Kra- 
ków; Józefa Kitówna, Kra- 
ków; Anna Nieczkułanka, Kra- 
ków; St. Mikowska, Warsza- 
Wa; „Sak“, Warszawa; „Greni- 
cheux*, Warszawa; Mr. Marjan 
Kuriea, Lwów; Janusz Roman, 
Warszawa; Marja Hirschenfel- 
dowa, Warszawa; Z. Tietz, 
Warszawa; Kazimierz Ka- 
sprzycki, Bydgoszez; Alfreda 
Świtkowska, Lwów; J. Kucz- 
mierczyk, Mysłowice; Franci- 
szek Dybał, Andrychów; Stefan 
Kanwiszer, Dąbrowa Górnicza; 
Wł. Dumanowski, Czortków: 
Fr. Jarocka, Warszawa; An- 
drzej Piotrowski, Kraków; M. 
Strug; Wieliczka; Felicja Re- 
chówna, Kamionka Strumiło- 
wa; Jan Truszkowski, Dro- 
howyż; Michał Stefański, Wo- 
la Duchacka; Edward Gugui- 
ski, Jędrzejów (zi. 16); Kazimierz Zieliński, Hrubieszów; 
Marjan  Jagusiński, Kraków; Z. Konopka, Podbrodzie; 
Mieczysław Więcław, Łaziska Górne; Hermina  Haleza- 
nzówna, Oświęcom; Aleksander Smyk, Stryj; Zdzisław 
Pałuszyński, Рарјапісе; Wacław Krak, Ostrołęka; Ire- 
na Obuszkiewiczówna, Sambor; inż. J. Modrzejewski, Lu- 
blin; Ludwik Kuławski, Żywiec; Marja - Wolska, Lublin; 
атама; St. Jankowska, Łódź; Jurek Zapiór, Kraków; 
Jan Manolecki, Olszanica; Władysław Wójcik, Bronowice 
Wielkie; Feliks Wład. Kowalski, Warszawa; Zb. Block, Po- 
znań; Anna Loeglerówna, Lwów; Marja Hackel, Brzeżany; 
Kaz. Marcinkowski, Zagnańsk; M. Marcinkowski, Mirachowo; 
Wacław Tyblewski, Poznań; Franciszka Brysiowa, Groedlów; 
Opielińska, Środa; A. Gołdmanówna, Warszawa; ks. Leopold 
'Klementowski, Tarnopol; Józef Engiert, Lwów; L. Pogoda, 
Jaworzno; Holier Franciszek, żywiec; „Wiłnianin*, Dubno; 
Aleksander Holub, Mołodeczno; Anna Buciak, Sambor; Ka- 
rol Korsak, Chełmno; „На-јо«“, Łódź; Marjan Musiałowicz; 
Józef Kaszowski, Boguciee; Stefan Siodłak, Rudawa; Lidja 
Sasówna, Kraków; Miecz. Ryś, 
Wola Filipowska; N. i J. Brand- 
towie, Kanin; Iga Sapiewska, 
Pahjaniece; Seweryn Mordaw- 
ski, Limanowa (prenumerata 


Meeting lotniczy. 


ustach. Wzdęcie 


i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. PODCZAS ATAKÓW: w dołku 
i wątrobie silny bół, który się rozchodzi ku stronie tylnej w pasie i krzyżach i 
sięga do łopatki. Wzdęcie brzucha, rozsa dzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. 


Niekiedy wymioty żółcią, zimne poty, żółtaczka. 
Bliższe szczegóły kuracji w broszurze Dr. med. Т. NIEMOJEWSKIEGO. 


„CHOLEKINAZA* — 
szawa, ul. Nowy Świat 5—6, tel. 9-74-96 oraz. w aptekach i składach aptecz- 
nych. — Cena pudełka zł. 2.60. Na prowincję wysyłka pocztą. 


Do nabycia: w laboratorjum fizj.-chemicznem 


bez;:łatnie. 


War- 


Broszury 


Inowrocław; Jan Сайау, Woto- | 


„Swiatowida“ od 1 do 30 kwietnia 1934); Lona Miłowska, Po- | 
тпай; Urszula Miłowska, Poznań; „Bebe“, Baranowieze; Тай. | 
Szetkiewiez, Poznań: Kryst. Hordyńska, Иби; Fr. Pietryk, 
Jaworzno; plut. Stef. Везка, Stałpce; por. Wine. Rytko, Biała; 
Hel. Szeląg, Prokochn; Adolf Кіоһез, Kraków; fgn. Ascher, 
Sanok; Bolesław Jurczyk, Krynica; „Marysia“ T., Kraków: 
S. Manfred; Leon Szafrański, Poznań; Wanda Kamińska, | 
Grudziądz; Stan. Wiktor Miksiewiecz, Lwów; „Niezapominaj- 
ka“; „Tuberoza”*; L. Glaszmidt, Warszawa; Wł. Hoffmann, 
Warszawa; B. Jankowska, Kraków; Kaz. Kochmański, Kra- 
ków; Marja Szewiakowa, Wilno; inż. Z. Słowikowski, War- 
szawa; Józef Jachimnowski, Chełmno; Aleks, Bielewicz, Cheł-. | 
mno; Wład. Szymański, Grabie; St Godziszewski; Chełm; 
„Tolek“, Baranowicze; Józef Maziarz, Ozorków; Walentyna 
Zalewska, Ozorków; Wład. Wejtezakowa, Ozorków; J. N. Ma- 
ziarz, Qzorków; M. HBawerowska, Klimiec; Hanka Cieślików- 
na, Kraków; Katarzyna Hołdawańska, Pruszków; Teodora | 
tychlieka, Kotomyja: Alojzy Majerowicz, Rzeszów; Gerard | 
Huttner, Szamotuły; Aleksandra Beśkowa, бісірсе; Ји ап 
Kowal, Stołpce; Zygmunt Łebek, Miechów; Halina Mikinowu, | 
Poznań; Kazia Qlejniczakówna, Poznań; R.. Wagner, Kra- 
ków; М. Sipowiezówna, Łuniniec; W. Wcisło, Kraków. кш 

Nagrody otrzymali pp.: Michat Wychowański, Sambor (zł 
3.3, Edward Gugulski, Jędrzejów (zł 10.4} i Seweryn Mor- 
dawski, Limanowa (prenumerata miesieczna „Światowida 
od 1 do 3 kwietnia 1934 r.). - 


HUMOR. 


Doświadczony. 


d R. Ми 
4 1557 бар 


— No Stasiu, со się mówi, jak goście przychodzą? 
— Żeby dla nas też coś zostawili.! 


— Nie bój się Owamba! Uśmiechnij się tylko pięk 
i patrz w to czarne pudełko! \ i 
— Komu pan ło mówi, master? Ja grałam już role ty- 
tułowe w pięciu filmach afrykańskich! i R 


W drugim dniu Świąt. 
ЖЕЛІМ 


nie 


р 


— Że też oni się nie boją 
— Czego się mają bać; są 
przecież przywiązani..! 


— Poraz pierwszy mój komunikat meteorologi t 
dza się co do дені A TA Мане R: 


» * Dr. med. Т. Niemojewski przeniósł przyjęcia chorych z 
ul. Koszykowej Nr. 1 па ul. Wiejską Nr. 2 (obok Sejmu). . 


SWIATOWID WYCHODZI W KAŻDĄ: SOBOTĘ 
W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE. 
= REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole „1. 
. TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedm. 9, Tel. 208-63 i 234-63. 
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Prenumerata kwartalna zł. 6.50. Zagranicą 2). 9.20. 
Prenumerata miesięczna zł. 220. Zagranicą zł. 3.20. 
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CENA OGŁOSZEŃ: | 
Strona dzień się na trzy јату (szerokość Іами 80 пип.) 1 mm 
w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane „,solus*) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie (,,solus'), jeżeli ze 
względów technicznych nie bedą mogły być zamieszczone według złe- | 
cenia, będą drukowane jako ogloszenia zwykłe po cenie normalnej. 


Jlustrow: 


1 zarządem Р. liksa Ko 


Świeta, 


Goście, 


Я Przyjęcia... 


Gai polska jest 
zawsze przysłowiowa — 
a Święta . Wielkanocne 
stanowiły dla tej gościn- 
ności najodpowiedniejsze 
tło i ramy. 

Nastrój  przedwiośnia, 
wyczuwalny w całej na- 
_ turze — 1 w nas samych, 
jakiś nieuchwytny we- 
wnętrzny dreszcz rado- 
ści — może z tego, żę 
„dni się stają coraz dłuż- 
sze“, a moze... może po- 
prostu tylko z tego, że 
żyjemy i że — mimo kry- 
zysu i wszyikich związa- 
mych z nim okropnych 
przepowiedni — jakoś 
przecież. żyć będziemy, 
wzmagająca się, ba od- 
świetna i miezamącona 
powszednią troską — ży- 
ezliwość Ша ludzi i świa- 
ta — wszystko to powo- 
duje przypływ wielkiej 
fall gościnności, checi 
spotkania 516 2 przyja- 
ciólmi i znajomymi już 
nie w dostępnym dla 
wszystkich lokalu publi- 
cznym, ale właśnie — u 
siebie w domu. 


Nowoczesny kredens. 


Piękny dwukolorowy serwis na jajka jest ozdobą kaź- 
dego stołu wielkanocnego. 


Cynowa zastawa na jajka 
w styłu nowoczesnym. 


Urok domu polega na jego niepowtarzalnej odrębności. Niema 
dwóch domów jednakowych, jek nie może być dwóch jednakowych 
postaci ludzkich. I dlatego tak wiele wdzięku ma mieszkanie urzą- 
dzone zgodnie z zamiłowaniami i trybem życia jego właściciela, 
a taką pustką i nudą wieje od tych, które meblowano z myślą jedy- 
nie o panującej modzie i о tem, со mają „inni“ i co jest „gdziein- 
dziej“. 

Tak samo przyjęcia: miłe tam, gdzie miedzy gospodarzami 
a gośćmi istnieje nić prawdziwej sympatzi i życzliwości, gdzie obie 
strony wzajemnie dobrze czują się ze sobą; nudne, a czasem nawet 


саалса ЕТА) 


САН. 


4 


i że „imni* przyjmują także. „Inni* 
przyjmują w pięknych apartameniach 
przy wspamiałe nakrytym stole. Podają 
wystawną kolację, częstują таЙервтет 
winem. Przyjęcie jest miłe, nawet bar- 
dzo miłe. \ 

А u nas? Nasze „apartamenty“ — io 
skromne mieszkanie o kilku niewielkich 
pokojach. Zastawa stołowa — daleka 
od wspaniałości. Przyrządzenie wiecze- 
rzy przy pomocy mało wykwalifikowa- 
nej w swym fachu kucharki — to robo- 
ta dla niejednej z nas zbyt trudna 
i skomplikowana. А А 

Więc może spróbujemy nie my 
śleć wcale o „innych“, a zato dokład- 
nie zdamy sobie sprawę z tego jakie są 
możliwości naszego mieszkania, naszej 
służby, środków, jakie mamy do roz- 
porządzenia, wreszcie — nas samych. 

Od mieszkania — nawet małego 
i skromnego — możemy wymagać, aby 
przyjęło gości pogodnie i radośnie. A 
więc, zaraz na wstępie, jeszcze w przed- 
pokoju. kiłka kwiatów wiosennych w 
ładnym wazonie, łub pęk gałązek o ni- 
kłych, ledwie zieleniejących listecz- 
kach. A w pokojach — meble ustawio- 
ne może trochę inaczej niż zwykle, tak, 
aby gościom naszym wygodnie było 


skupić się dla rozmowy, lub zasiąść do: 


kart czy też — potańczyć. 


me | 


mowaniu gości, którzy przecież są 
gośćmi domu, wspólnego wszystkim 
domownikom. 

Zastawa stołowa żwykie wymaga ja- 
kiegoś uzupełnienia lub odnowienia. 
Trzeba ją przejrzeć, odświeżyć, skom- 
pletować. Panująca moda pozwala na 
zrobienie tego przy pomocy bardzo та- _ 
łych środków: wielka różnorodność 
znajdującej się we wszystkich sklepach 
bielizny stołowej, piękne i bardzo ta- 
mie wyroby z ceramiki i porcelany, 'do- 
stepne dla każdej kieszeni, wesołe, róż- 
mofbarwne szkło — wszystko to, staran- 
mie dobrane i utrzymane w charakterze 
(a weałe niekoniecznie w kolorze ani 
kształcie) naszego wnętrza domowe- 
go — przyczyni się do wytworzenia mi- 
łego nastroju, jaki wniosą z sobą rze- 
czy, dobrze sharmonizowane z otocze- 
niem. a 

A dania? przygotowane zawczasu, 
oparte na wypróbowanych przepisach, 
"starannie ułożone na półmiskach — na- 
pewno nie staną się powodem zdener- 
wowania pani domu, zdenerwowania, 
które tak łatwo udziela się gościom 


Zamiast obrusów i serwetek używa się dzisiaj kolorowych mat, plecionych z rafji i które bardziej psuje nastrój zabawy, 


Jest to ostatni krzyk mody. 


lejności podawać półmiski, do czego służą te kie- 


Służba — nawet najmniej wyrobiona — łatwo  liszki, tamte filiżanki; i że trzeba uprzejmie od- 
zastosuje się do maszych wskazówek, о ile te wska-  powiadać na wszelkie zapytania, i że nie należy 
zówki będą zgóry obmyślone i przewidujące. — przerywać rozmowy własnemi uwagami, że wre- 
A więc: gdzie wieszać okrycia gości, w jakiej ko- .szcie trzeba naprawdę chcieć pomóc pani w przyj- 


Z 


Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet bawić się na słońcu. Miny mają uśmie- 
prowadzi w Gdyni przedszkole. Korzy- chnięte, a zdrowie i radość malują się 
stając z pięknych wiosennych dni, ma- па ich twarzyczkach. 
leństwa wyszły sobie na spacer, aby po- 


PANI PREZYDENTO 


WA MOŚ 


- р" 


СІСКА 
/ 


WŚRÓD STRZELCZYŃ.| 


lajdoskonalsze | 
tutki (gilzy) | 


niz... zbyt słona szynka lub za mało 
wyrośnięta baba. 2 

Pogodny nastrój, przyjazny uśmiech, prawdzi- 

wa chęć współżycia z miłymi nam ludźmi — to. 

najlepsze zapowiedzi oczekiwanych zbliżających 


się 
WESOŁYCH ŚWIĄT! 


W Warszawie odbyły się zawody 
strzeleckie, zorganizowane przez kobie- 
еу Klub strzelecki. Stanęło do nich 200 
zawodniczek z całej Polski, m. i. kobie- 
cy Klub strzelecki, Rodzina Wojskowa, 
Związek Strzelecki itd. Rozdanie na- 
gród odbyło się w ubiegłą środę w sa- 
lonie kasyna Sztabu Głównego, w obec- 
ności p. Prezydentowej Mościckiej. Na 
zdjęciu widzimy p. Prezydentową w 
otoczeniu zawodniczek. 


